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. Wychod/J codziennie o godzinie 5 po południa 
Wątkiem dni poświątecznych.

^ uuier pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
k A  — Biura Redakcji i Administracyi 

,,' Bzarnieekiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
Hu^eniC5J73 ^2*ennit£ów St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 

I. 9, — Listy należy frankować.
Kekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata i  przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  18 K., k w a r t a l n i e  8 E., 
m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h. — W miejscu, r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 E., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „(Jazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. „Prza- 
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiegn 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZijŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

7  wydae naj miłości wiej następujące Naj- 
ł^sze pisma odręczne:

Kochany genera;e broni baronie Wa l d -  
a 11 e n !

Sprawia Mi to istotną radość, iż mogę 
J°%ć Panu najgorętsze życzenie . z okazyi 
Oskiego pięćdziesięcioletniego jubileuszu stu-tbowego.

tjey
W wojskowym swoim zawodzie, obejmu­

je w

ir®  najrozmaitsze ważne obowiązki, umia- 
^E an zawsze, jednoczyć szeroką wiedzę z bie- 

praktyczną i dołączyć do swojej dzia- 
|  a°ści, skierowanej niezmordowanie w poko­

ju wyćwiczeniu wojsk, chlubne powodze- 
wojnie.

Jako waleczny generał byłeś Pan za- 
j, e i wszędzie dla swoich przywiązanych do 

podwładnych wzorem żywej ocboczości 
^udowej i dzielności bojowej, a jestem pe- 

L  y> ze Moje wojsko uważa pański dzień ju- 
^uszowy także za swój własny. 

t Dziękując Panu ponownie serdecznie i 
g n an iem  za Pańską wielokrotnie wypróbo- 
, I służbę, pragnę jak najusilniej, abym i 

al także mógł liczyć na Pańską bardzo
J S  fc iaW noA

Eisenerz, 12 sierpnia 1901.
Franciszek Józef w. r.

Kochany generale broni baronie F  ej e r- 
v a r y !

W dniu, w którym po odzyskaniu zdro­
wia obchodzisz Pan pięćdziesięciolecie swojej 
służby, rzut oka na Pańską bogatą w zasługi 
i powodzenie przeszłość musi być dla Pana tak 
samo podniosły, jak dla Mnie i dla Ojczyzny, 
która zalicza Pana do najlepszych swoich sy­
nów, jest bardzo radosnym.

Co zapowiadał młody dzielny oficer, któ­
ry zdobył sobie w walce najwyższą dekora- 
cyę wojskową, to spełniałeś Pan po męsku 
we wszystkich fazach swojej karyery.

Działałeś Pan i tworzyłeś z rozumem i 
sercem, a organizacya i trwale pomyślny roz­
wój Mojej węgierskiej obrony krajowej jest 
dziełem, które należy zawdzięczać Pańskiej 
szerokie granice zakreślającej działalności.

Z pełnego serca składam Panu z tego 
powodu Moje życzenia i pokładam nadzieję w 
dobroci Opatrzności, że długo jeszcze zacho­
wa Pana w czerstwości sił fizycznych i du­
chowych dla Mnie i Mojej węgierskiej obro­
ny krajowej, która wraz ze Mną najgoręciej 
Panu dziękuje za pańskie poświęcenie i wszech­
stronną pieczołowitość.

Z radośńą nadaję Panu wielką wstęgę 
Mojego orderu św. Szczepana.

Eisenerz, 12 sierpnia 1901.
Franciszek Józef w. r.

Pan Minister rolnictwa zamianował ele­
wa górniczego, dr. Eranciszka R y b a r z e w -

s k i e g o ,  adjunktem w etacie władz górni­
czych.

P. Namiestnik zamianował adjunkta bu­
downictwa c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie, Jana K o p y  s t y  ń s  k i e  go, ad­
junktem budownictwa w galicyjskiej państwo­
wej służbie budowniczej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 10 sierpnia.

Jakkolwiek od ponownego zebrania się 
Pady państwa przedziela nas jeszcze spory 
kawał czasu, a podobno postanowienie co do 
terminu tego zebrania się, w miejscu kompe- 
tentnem, jak twierdzą dzienniki wiedeńskie, 
jeszcze nie zapadło — to jednak prasa zaj­
muje się już żywo przyśzłemi zadaniami par­
lamentu, oraz widokami, o ile praca Izby po­
słów także i w tej sesyi będzie mogła toczyć 
się w spokoju. W dyskusyi publicystycznej 
przeważa głos, że także przyszła sesya Rady 
państwa będzie miała ogromną doniosłość 
ekonomiczną, w obec której kwestye natury 
narodowościowej i ściśle politycznej powinnyby 
ustąpić na plan drugi. Najsilniejsze hasła na­
rodowościowe — pisze jeden z niemieckich 
dzienników morawskich — nie zdołają usu­
nąć niemieckiej taryfy cłowcj, ani też zmniej­
szyć niebezpieczeństwa, grożącego życiu eko­
nomicznemu Austryi z tego źródła. Parla­
ment austryacki — wywodzi dziennik ów da­
lej — po pouownem zebraniu się, będzie

musiał zwrócić całą swą uwagę na kwe­
stye ekonomiczne a spory narodowościo­
we, odgrywające w czasie feryj parlamentar­
nych pierwszą rolę polityczną, będą zepchnię­
te na plan dalszy, kwestya bowiem zawarcia 
nowych traktatów handlowych z państwami 
zagranicznemi jak niemniej sprawa ugody 
między obu połowami Monarchii, muszą być 
w najkrótszym czasie rozwiązane, w przeci­
wnym bowiem razie wszystkie ludy Monar­
chii narażone będą na ekonomiczną katastrofę. 
Po ogłoszeniu niemieckiej taryfy clowej po­
winno po obu stronach Litawy okazać się 
więcej gotowości i dobrej woli do ugody eko­
nomicznej, — na wypadek bowiem utrudnie­
nia wywozu zboża węgierskiego do Niemiec, 
Węgry bardziej niż kiedykolwiek ograniczone 
będą na konsumcyę ich płodów w Austryi a 
przemysł austryacki musi tern większą przy­
wiązywać wagę do targu węgierskiego, im 
mniej wchodzi tu w grę konkurencya prze­
mysłu niemieckiego, — samo się bowiem 
przez się rozumie, że austro-węgierska taryfa 
ctowa za wzorem Niemiec będzie musiała za­
wierać wysokie stopy cłowe. Żaden rozumny 
człowiek nie może teraz mówić o wzniesieniu 
rogatek cłowych między Austryą a Węgra­
mi. Rząd austryacki potrzebuje jednak, ró­
wnie jak dotychczas, albo nawet bardziej niż 
dotychczas, znalezć w sprawie układów z W i­
grami silne oparcie w Izbie posłów. W obec 
takiej sytuacyi żadno ze stronnictw nie od­
waży się kwestyonować zdolności parlamentu 
do pracy, a rozwiązanie sprawy utworzenia 
silnej większości rządowej jest obecnie o wiele 
mniej pilną potrzebą aniżeli możliwie najko­
rzystniejsze załatwienie tych spraw ekonomi­
cznych, które mają olbrzymią doniosłość dla 
wszystkich kół ludności i dla wszystkich lu­
dów Monarchii.

Stefanek
(Wspomnienie z Poznańskiego).

k  . Niebo jak olbrzymi baldachin z powiew- 
J Wękitnej gazy.

Iif ,Ed olśniewającego kręgu słońca płyną 
^  ślizgają się po niebieskich polach, 

w siebie błękit i lecą na ziemię nio-

Rozlewają się po niwach, 
lice Wleze rżyska i sterczące na nich ko- 
t^j,zamieniają się w wielkie płachty złota, 
flL w?” e plamami cieniu, niby skóra jakiejś 

przedpotopowej pantery, 
lik ^  tern morzu światła wszystko goreje. 
W 'Z-CZ3  * uawet ^ a ê chusty robo-

1-Uiałe rękawy koszul żniwiarzy.
^ d ^ ogrodem legła wielka cisza i wiel- 

Świergotliwe wróble pokryły się 
jv W  krzewów i między sploty dzikiego 

°“ ’astającego dom zbitą zieloną masą. 
■- 1-111 zabrzęczała pszczoła, której nawet ta-

*
V i “■i/.bvvuw 1

’ obrastającego dom zbitą zieloną masą. 
m

nie zdołał ubezwładnić, czasem za- 
0 s,"ę osa' roztrącając słupy maleń­

k a  ®uszeh) uwijających się pracowicie w 
jL„ “  powietrzu, zresztą nic nie przerywało 

Sztl« |o  milczenia. 
l0 Na werandzie było względnie znośnie, 
V / oc°ua na wschód, kryła się w cieniu 
itw '. Wprawdzie Stefanek oddychał z tru- 

a*G n*e zwa^  winy na uPah Wie- 
ky ’ w chłodzie czy w gorącu, w dzień 
jż do zawsze i ciągle będzie się dusił,
i{go i*. śmierć nie położy zimnej ręki na

oter®u> nie zamknie ust spieczonych na 
’®trz chciwie wchłaniających, po-

jute powlecze mgłą oczu. Oczy te
ftą tef 10 -e’ błyszczące gorączkowo, cho-
•diśbła .iZ f  “ Kością po drzewach, krzewinach, 
i|c trawy, śnieżnych chmurkach, muska- 
°to r)1]rẐ S 1 hiałe motyle muskają te 
W ” ™  korony pelargonii, których krąg 
Itóp wer Przerjw a zieleń murawy u

aQuy. Stefanek z lubością przygląda

się pelargoniom i motylom. Takie niedawne 
czasy, gdy z siatką w ręku uganiał się za 
barwno-skrzydłymi owady. Ostatni raz po­
szedł na łowy motyle właśnie w wilię fatal­
nego wybuchu płucnej choroby. Kto wie na­
wet, czy gonitwa za pysznym pawikiem, któ­
rego brakowało do kollekcyi, nie zaszkodziła 
mu ostatecznie. Pamięta dziś jeszcze, jak ten 
pawik zmykał.

Poleciał aż na sam koniec ogrodu, trze­
ba go było szukać. Dał się nareszcie podejść 
na puszystej czarno-czerwonej główce skalio- 
zy, dostał się w niewolę i tkwił teraz na szpil­
ce w licznem gronie towarzyszy — on, — 
ostatni przybysz — drogo okupiony.

Stefanek przypominał sobie, jak go w 
czasie choroby prześladował ten pawik.

Urósł do ogromnych rozmiarów, bar­
wne oka na skrzydłach mieniły się niby 
wielkie koła z drogich kamieni, nasrożył ma­
cki i uderzał na niego podobien do rozgnie­
wanego kozła. Każde uderzenie sprawiało ból 
w piersiach i boku, szum skrzydeł ogłuszał.

Widziadło to tak się wbiło w pamięć 
Stefankowi, że spamiętał je i wspominał, cza­
sem ze strachem, czasem śmiejąc się z pocie­
sznie rozzłoszczonej miny pawika.

I teraz zaczął myśleć o nim i o swojej 
chorobie i o wszystkiem co potem nastąpiło. 
Przypominał sobie rozpacz i łzy matki, gdy 
nie chciał jechać do Włoch. „To jedyny ra­
tunek — zima w kraju go zabije" — powie­
dzieli lekarze. Powiedzieli to wprost jemu, 
żeby upór jego przełamać. Jeżeli zostanie, to 
śmierć.

Stefanek nie pojechał.
Nie pojechał z miłości do ziemi. Wie­

dział, że wyjazd będzie ostatnią kropią w 
nadmiernie pełnej czarze długów. Początek 
dała choroba ojca. Zapadł tak jak on, Stefa­
nek, na płuca, chciał się ratować, zima we 
Włoszech zachwiała interesa, ciężkie lata i 
śmierć dokonały reszty.

Chwalinek był nad brzegiem przepaści.
Stefanek przysiągł sobie, że wieś ro­

dzinną uratuje. Uczył się zawzięcie, oszczę­
dzał bohatersko, odmawiał sobie wszystkie­
go. — Właśnie kończył szkoły, gdy przyszła 
choroba.

Rozwinęły się suchoty.
Stefanek pożyczył książek lekarskich, 

porównywał symptomata i doszedł do prze­
konania, że życie może sobie o jaki rok, dwa 
przedłużyć. Uratować nigdy. Więc postano­
wił nie ratować, — zważywszy, iż słabość 
była dziedziczna. Większość rodziny tak gi­
nęła. Wicek, jego przyjaciel — mówił nie­
raz: „Słuchaj Stefek, dla roku życia, warto, 
niejedną, ale i trzy wsie poświęcić." — Ste­
fanek odpowiadał na to : „Tak, w każdym 
innym kraju, ale nie u nas, w Księstwie. Tu 
każdy zagon droższy jest od krwi serdecznej, 
bo na miejsce tych, co umrą, wyrosną inni 
ludzie, ale na miejsce zagonu, który przejdzie 
w obce ręce — nie urośnie nigdy, drugi, 
polski zagon. Co stracone, stracone na wieki".

Matka łamała ręce, błagała sąsiadów o 
radę i pomoc. — Ci, co radzić mogli, maja^c 
środki po temu, zamykali się w chłodnym 
egoizmie. Byliby kupili Chwalinek za cenę 
długów. Ci zaś, którzy sami walczyli z biedą, 
płakali nad nieszczęśliwą wdową i na tern 
się rady kończyły.

Stefanek umierał.
I nie umierał spokojnie. Nie miał na­

wet tej pociechy, że ofiara jego przynosi ja ­
kąkolwiek widoczną korzyść. Interesa wikłały 
się coraz bardziej.

Bywały już chwile, zimą, że Stefanek 
leżał w nieopalonym pokoju, czasem po ciemku.

Nie skarżył się nigdy.
Pocieszał matkę jak mógł.
Kaszlał coraz więcej i z sił opadał. 

Chwilami żal mu było żyeia, okropnie ża l!
Zwłaszcza teraz latem.
Z pola, tuż za ogrodem zaczął nadlaty­

wać śpiew żeńców. Robiło się chłodniej, więc 
wesołość i ochota wracały. Pobrzęk kos mię- 
szał się z melodyą.

Och! stanąć tak na łanie, ostrą stalą, jak 
wstążką siną podejmować smukłe źdźbła sło­
my. Mieć tuż, tuż przed sobą obwisąjąee cięż- 
kiem ziarnem kłosy, wciskać się w tę złotą 
ścianę, kłaść ją  u swych stóp!

A potem litość go ogarnęła nad tymi 
kłosami, co padają tam, przy pobrzęku stali 
i wesołym śpiewie, pod jasnem niebom, w 
morzu słońca.

Śmierć! Gdzie spojrzeć, o czern pomy­
śleć, na dnie wszystkiego koniec — śmierć!

Opadł na skórzane wezgłowie i west­
chnął. W bocznej uliczce zaskrzypiał piasek. 
Stefanek domyślił się, że idzie stary Jakób, 
włódarz, który dozierał gospodarstwa. — No­
sił skromny tytuł włodarza, ale rolnik był 
znakomity. Stefanek znał doskonale skrzyp 
jego butów i jego ciężki chód. Jakób przy­
chodził zazwyczaj wieczorem zdać sprawę z 
całodziennej roboty i ułożyć plan dnia nastę­
pnego. Musiało zajść coś niezwykłego, kiedy 
zjawiał się o tak niezwykłej porze. Szedł o- 
ciężale i powoli wchodził na stopnie, do po­
łowy rozebrane z asfaltu, świecące jak kość­
mi nagiemi cegłami.

Był srodze zafrasowany.
Przychodził do wielmożnej pani po pie­

niądze— na jakiś wydatek — tak nieodzowny, 
że niezaspokojenie go pociągnąć mogło naj­
fatalniejsze skutki.

Wielmożna pani, która właśnie wcho­
dziła na werandę ze szklanką mleka dla Ste­
fanka, posiadała w domu dwie marki na cały 
majątek. Nie miała pojęcia, gdzie się zwrócić, 
aby żądaną przez Jakóba sumę zdobyć.

Milczała więc i podawała mleko Stefan­
kowi. Biada jej twarz zdawała się wykuta 
z głazu. Widać tyle już łez spłynęło po niej, 
tyle bólów ją  kurczyło, że aż pod tą ciągłą 
falą trosk znieruchomiała, skamieniała. Oczy 
wybladły. Na skronie wypełzły wielkie ciemno­
żółte plamy — zdradzieckie znaki wielu— ni­
gdy niewypowiedzianych rzeczy.

I  tak stała ta „Wielmożna" z tytułu, a 
niemogąca nic.

Stefanka porwał kaszel suchy, głuchy. 
Matka pochwyciła go w objęcia, podtrzymy­
wała wychudłe ciało, wstrząsane konwulsyj- 
nemi drganiami.

Jakób popatrzał. Grubym, brudnym pal­
cem otarł łzę — i poszedł oddać resztę swoich 
oszczędności — pilnie skrywanych na czarną 
godzinę, jako „pożyczkę" wielmożnemu pań­
stwu.

(Dokończenie nastąpi).
Cezary Kor ziole.



Tymczasem stronnictwa gotują się w 
dalszym ciągu do kampanii wyborczej ze 
względu na zbliżające się wybory sejmowe. 
Przed tygodniem podaliśmy uchwały zjazdu 
niemieckiego stronnictwa ludowego w Bruek nad 
Murą i komitetu stronnictwa młodoczeskiego. 
Wydany niedawno komunikat komitetu wyko­
nawczego stronnictwa niemiecko-postępowego w 
Czechach, o którym doniosła już depesza, opiewa 
w dosłownym przekładzie : „Komisya niemie- 
cko-postępowych posłów sejmowych, poddaw­
szy gruntowemu rozpatrzeniu położenie we­
wnętrzne w Państwie i stosunki Niemców, 
uchwaliła jednogłośnie, że stronnictwo po­
winno nadal z całą energią brać udział w ru­
chu przedwyborczym, bez względu na możli­
wą utratę niektórych mandatów. Na stronni­
ctwie cięży ten obowiązek tern bardziej, że 
wydane przez Wszechniemeów w ostatnich 
czasach hasło, by porzucono żądanie podzia­
łu administracyjnego kraju i by przez ger­
manizację czeskiej ludności utworzono drogą 
do przyłączenia kraju do państwa niemie­
ckiego, jest nietylko praktycznie niemożliwem 
do przeprowadzenia, ale równoczeście może 
zachwiać stanowiskiem Niemców zarówno w 
kraju jak w Cesarstwie. Dlatego podwójnie 
potrzebną jest jak najliczniejsza reprezenta- 
cya zasad, bronionych dotychczas przez stron­
nictwo niemiecko-postę.powe a uznanych przez 
większość narodu niemieckiego, według któ­
rych poprawę obecnego położenia Niemców 
w Czechach osiągnąć można tylko przez naj­
ściślejszy narodowy rozdział i samorząd N a­
stępnie rozstrząsano widoki wyborcze we wszyst­
kich okręgach kolejno, z uwzględnieniem za- 
siągniętych informacyj i nadesłanych spra­
wozdań, przyczem stwierdzono, że nie przed­
stawiają się one bynajmniej tak niepomyślnie, 
jak w ostatnich dniach przedstawiano je tu i 
owdzie. Z posiadanych obecnie przez stronni­
ctwo 41 mandatów, wyznaczono stanowczo 
25 kandydatur, a co do innych okręgów 11- 
chwalono prowadzić dalej rozpoczęte roko­
wania11.

Z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich.

(Przypomnienie ważnej dla katolików ustawy. — 
Hakatyści w Grudziądzu. — Karyera ks. Krze- 

sińskiego).

W korespondencyi z Wrocławia, zamie­
szczonej w K u ry  er ze .Poznańskim , zwrócono 
uwagę na ważny paragraf ustawy pruskiej z 
roku 1889. Paragraf ów brzmi : „Każdy urzę­
dujący duchowny obydwóch wyznań krajo­
wych ma prawo zakładania szkół nawet dla 
dzieci poniżej 14 lat wieku i to bez pozwo­
lenia władz s z k o l n y c h N a  mocy tego pa­
ragrafu żąda autor wspomnianej koresponden­
cyi, ażeby każdy duchowny założył szkółkę z 
nauką religii i języka polskiego, donosząc o 
tem władzom szkolnym i podając zarazem 
plan nauki i rozkład godzin. Gdyby władze 
szkolne wystąpiły z zakazem, powinni dusz­
pasterze udawać się na drogę sądową, aż 
do najwyższego trybunału administracyjnego. 
„My — kończy autor •— jako wolni obywa­
tele państwa konstytucyjnego, śmiało winniś­
my podnieść czoło i głos, nie prosząc, ale żą­
daj ąc“.

Jako dowód, że hakatyzm usiłuje wdzie­
rać się do kościołów w polskich dzielnicach 
może to służyć, iż na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej w Grudziądzu przewodniczący 
dowodził, że 600 dzieci szkolnych jest „zmu­
szonych" do słuchania rano przed nauką 
Mszy św., podczas której bywają śpiewane 
polskie chorały. Mówca stwierdził, że z tego 
powodu w mieście panuje oburzenie. Zdaniem 
jego władze miejskie nie powinny na to ze­
zwalać, aby polszczyzna szerzyła się w nie- 
mieckiem mieście Grudziądzu. Jeżeli to się 
dzieje w murach kościelnych, gdzie agitato­
rów nie można pojmać, to należy się zwrócić 
do władz państwowych prośbę o zarządzenie 
środków w celu odwrócenia od miasta nie­
mieckiego tej hańby, że w ten sposób bywa 
spolszczane. Mówca proponował wysłać pety- 
cyę do naczelnego prezesa, jako przewodni­
czącego kolegium szkolnego, aby zaradził 
złemu. Zebrani zgodzili się na to i wybrali 
komisyę, która ma rozważyć nad mającymi 
się przedsięwziąć w tej sprawie krokami.

Dzienniki polskie wyrażają w obec te­
go przekonanie, iż biskup chełmiński ks. dr. 
Rosentreter pouczy hakatystów gzudziądzkich, 
że prawowici reprezentanci Kościoła mają 
wszelki obowiązek do wiernych przemawiać, 
kazać i całe wykonywać duszpasterstwo w 
tym języku, który jest językiem ojczystym 
tych wiernych. To samo odnosi się i do pie­
śni kościelnej!

Znany lecz ze smutnej strony ks. Bo­
gumił Krzesiński z Kaszczora, niefortunny 
kandydat do sejmu pruskiego niemieckich ka­
tolików podczas ostatnich woborów w okręgu 
babimojsko-międzyrzeckim, został mianowany 
kapelanem wojskowym w Głogowie. Yossi- 
sche Ze.itnnij uważa ks. Krzemińskiego za mę­
czennika sprawy niemieckiej i twierdzi, że 
ksiądz ten, chcąc uniknąć „zemsty11 ks. arcy­
biskupa otablewskiego musiał przejść w woj­
skową służbę duchowną. „Od czasu listu ar­
cybiskupa — pisze wspomniana gazeta — który 
spowodował Krzesińskiego do złożenia kandy­
datury w wyborach międzyrzecko-babimojskich, 
było mu niemożliwem wykonywać katolickie 
duszpasterstwo w arehidyecezyaeh poznańskiej 
i gnieźnieńskiej. P. Krzesiński uległ swemu 
potężnemu przeciwnikowi. Mimo to torował 
on w pewnym sensie nowe d ro g i; pokazał, 
że wiara katolicka i polski szowinizm nie są 
identycznemi pojęciami i o tyle są mu nie­
mieccy katolicy obowiązani do wielkiej wdzięcz­
ności “.

Po tej odezwie protestanckiej do nie­
mieckich katolików kończy Yossische Zeitung 
następującem westchnieniem hakatysty-denun- 
cyanta: „Z kary tej przekonać się może du­
chowieństwo, że arcybiskup Stablewski zdecy­
dowany jest tłumić twardą ręką wszelkie nie- 
miecko-narodowe objawy wśród podległego 
jego władzy duchowieństwa i że państwo nie 
jest w możności wystąpić przeciw kościelnym 
środkom dyscyplinarnym. I to jest smutną 
stroną tej sprawy11.

Z pod berła rossyjskiego.
(Sprawa wyohodźtwa robotników z Królestwa 
do Prus. — Związki robocze. — Rewizya ka­

talogów bibliotek szkolnych.)
W sprawie wyohodźtwa robotników rol­

nych z Królestwa Polskiego do Prus wygo­

tował, jak donoszą dzienniki petersburskie, 
rząd rossyjski memoryał, w którym powie­
dziano między innemi:

„Robotnikom rossyjskim nie dotrzy­
mują agraryusze niemieccy warunków, umó­
wionych przy zawieraniu kontraktu, nie pła­
cą iin najczęściej całej umówionej sumy, ale 
część tylko. Nakładane też bywają na nich 
grzywny za takie n. p. przewinienia, jak śpie­
wanie przy robocie, opryskliwość i t. p. Naj­
częściej chodzi o nieporozumienia, wynikające ze 
wzajemnej nieznajomości języka. Niemiecki 
płatnik zatrzymuje przedewszystkiem dla siebie 
po 10 fenygów od każdego należącego się ro­
botnikowi rubla.

Oprócz tego ściągane bywają przy. wy­
płatach peryodyeznych raty na dwudziesto­
markową kaucyę, która najczęściej zostaje już 
bezpowrotnie w rękach pracodawcy lub jego 
pełnomocnika.

Nie rzadkiemi bywają nawet kary cie­
lesne. Pomieszczenie bywa też dla niezbyt 
wymagających robotników zwyczajnie wręcz 
niedostateczne; najczęściej lokale są gorsze od 
obór i chlewów. Gdy dla robotników niemie­
ckich przepisane są osobne sypialnie dla męż­
czyzn i kobiet, wtłacza się robotników z Kró­
lestwa, mężczyzn i kobiety, starych i mło­
dych, w jeden ciasny kawałek przestrzeni. Je­
dzenie zawsze to samo; kartofle ze słoniną, a 
przyrządzenie tego artykułu żywności jest tak 
liche, że robotnicy muszą ze szczupłej swojej 
płacy kupować sobie inną żywność, aby nie 
popaść w choroby.

Wielu niemieckich właścicieli ziemskich 
usiłuje zwabić robotnika rossyjskiego prze­
mycanym sposobem bez pasportu, aby okupić 
sobie możność odstawienia go w danym razie 
„szupasem11 do granicy, naturalnie z zatrzy­
maniem w swych rękach zapłaty.

Jeżeli zawarty zostanie nowy traktat 
handlowy z Niemcami, wypadnie otoczyć ba­
czniejszą opieką tego biednego robotnika, któ­
ry corocznie wynajmuje się do Prus; trzeba 
będzie zażądać zawierania kontraktów nor­
malnych, albo w inny sposób ukrócić powy­
żej wskazane brutalności. Zresztą w zasadzie 
nie można nic zarzucić takiej „wędrówce do 
P rus11 po robotę, aczkolwiek lepiejby było 
zużytkować siły robocze na miejscu; w każ­
dym razie robotnicy ci przynoszą z sobą do 
ubogich i najuboższych wiosek nieco pienię­
dzy i przyczyniają się tem samem do pod­
niesienia dobrobytu stanu włościańskiego.

Jeżeli wszakże projektowane w Niem ­
czech olbrzymie cła zbożowe mają położyć 
tamę wszelkiemu dowozowi tam zboża z Ros­
sy i i jeżeli ludność nadgraniczna ma przez 
to popaść w ostateczną ruinę, natenczas tru­
dno dopuścić, ażeby wieśniak ten, tak srodze 
w żywotnich warunkach swojego bytu przez 
agraryuszów niemieckich zagrożony, dopoma­
gał im jeszcze własnemi rękoma do bogacenia 
się jego kosztem.

Dla tego najwłaściwszą odpowiedzią na 
nowe cła niemieckie byłoby między innemi 
zamknięcie granicy dla tradycyjnej wędrówki 
do Prus po pracę. Co to zaś znaczy, rolnictwo 
niemieckie raz już miało sposobność przekonać 
się po r. 1880, aczkolwiek wówczas chodziło 
o trzecią zaledwie część dzisiejszego kontyn- 
gensu roboczego".

Dzienniki rossyjskie wykazują, że wy- 
chodźtwo robotników do Prus jest rzeczą bar­
dzo wielkiej wagi dla rolników pruskich. Za­
stanawiając się nad tem piszą Russkija W ie- 
domosii:

„Już wówczas, gdy ks. Bismarck wyp?' 
dził Polaków rossyjskich z Prus, Towarzy­
stwa i Izby rolnicze prowincyi wschodnią 
zasypały rząd petycyami, zapewniając, że ru­
gowanie robotników rossyjskich ogromnie za­
ostrza przesilenie. A przecież liczba robotop' 
ków napływowych nie przewyższała 40.01 
gdy obecnie jest ich około 120.000. W prU‘ 
skiej Izbie deputowanych jeszcze podczas < 
statniej sesyi agraryusze nie. mogli się za­
chwalić naszych włościan polskich, bez któ­
rych nie byliby w możności ani siać, ani > 
gdyż robotnicy miejscowi tłumnie udają si? 
do prowincyi zachodnich i do fabryk. Kj1 
mentarz ministerstwa spraw zagraniczny0 » 
twierdzi, że wszystkie próby obywateli 
skich w Niemczech sprowadzenia Wiocho > 
Szwedów, Węgrów i innych robotników, 111 
doprowadziły do niczego; tylko rossyjs°y r 
botnicy przypadli do smaku i potrzeb junk 
pruskiego. Kimże ich zastąpić w razie woj®; 
cłowej z Rossyą? Niemieccy robotnicy rQl 
nie tylko drożsi i bardziej wymagający> * 
często wogóle za żadne pieniądze nie * 
pozostać na wsi, stawiając wyżej życie nM J 
skie, niż niepewne położenie choćby syteg0’ 
ale obrażanego w swej godności ludzkiej P8 
robka wiejskiego.11

Ministerstwo skarbu przedstawiło radzi® 
państwa projekt ustawy związków roboczy0 
czyli artelów. Projekt ten po raz pierwszy 
ustawodawstwie rossyjskiein przeprowadza s° 
słą granicę między związkami roboczymi, 
takimi, w których każdy członek tytułem wKl8 
du daje osobistą swą pracę, a związkami . 
nansowymi, w których każdy członek wu° . 
pewną określoną sumę pieniężną. W 
nowego projektu, związki robocze operują D 
ogólny rachunek z odpowiedzialnością solid* 
ną wszystkich członków. Zatwierdzanie 
wy związków roboczych projekt powierza g 
bernatorom miejscowym, gdy dotąd prawo 
przysługiwało ministerstwu skarbu.

Ministerstwo oświaty przystąpić 
wkrótce do przejrzenia katalogów biblioter  . 
średnich zakładach naukowych. Katalog* 
mają być — jak zapewniają z wiarogodneg 
źródła — znacznie rozszerzone i pozwolą ® 
wprowadzenie do! bibliotek szkolnych w< 
lu dzieł, które dotąd były niedozwolone.

Z Anglii.
(Odroczenie parlamentu. — Orędzie króle^” 
skie. — Dziennikarze przed sądem parłam8®̂ 
tu. — Nowe nabytki Anglii w Afryce zad10 

dniej).

Parlament angielski został w sobotę 28lI\  
knięly mową tronową. Orędzie królewskie 28 
znacza, że niezachwianie trwa dalej dow 
stosunek do wszystkich mocarstw i państw 
Wyraża dalej zadowolenie, że na podstaw* 
ogólnego porozumienia, do którego przyłą0?? 
ły się także Chiny, załatwiono sprawę °al® 
skiej kontrybucyi i gwarancyi zapłaty tej *0 
trybucyi. W orędziu jest również moW8 g 
wojskach, walczących w południowej Ąfry®' 
oraz wzmianka, że w skutek rozległości t°r__ 
nu walki, przeciągnęły się wojskowe op°r 
c.ye. Wreszcie wyraża mowa tronowa 0 
Izbom parlamentu podziękowanie za ucb^ 
lone w b. r. wydatki na wojsko i m8r  ̂
narkę.

(„Tcheloveku p .  Th. Bentzon).

II.
(Ciąg dalszy).

Przez cały wieczór Robert pozostawał 
pod wrażeniem tej piorunującej metamorfozy. 
Później, młodzi ludzie, będąc przez czas dju-. 
gich miesięcy wakacyjnych na wsi, wrócili 
pozornie do dawnego tonu koleżeńskiej pou­
fałości, a przecież była ona inna, niż dawniej. 
Rozmawiali o tych samych rzeczach co da­
wniej, a jednak nie miały one już tego sa­
mego znaczenia; chodzili na te same prze­
chadzki, ale przyroda przywdziewała dla nich 
świąteczne szały, stając się wspólniczką wszy­
stkich wrażeń, które drżały w głosach i ma­
lowały się w ich spojrzeniach. Poufałość da­
wniejsza raziła ich, wahali się mówić sobie po 
imieniu; słowem, kochali się bez żadnych 
zastrzeżeń, bez innego celu, tylko po to, aby 
używać radości widywania się nieustannie, 
będąc w zupełnej nieświadomości, które z 
nich pierwsze kochać zaczęło. Później dopie­
ro Marcela doszła do przekonania, że u niej 
pierwszej zmiana zaszła, wtedy,, gdy przyja­
ciel młodości opuścił ją, żeby wstąpić do puł­
ku, a ona, w chwilach znudzenia, patrząc na 
jego nrezajęte miejsce, dużo myślała o nim, 
przywdziewając go czarem nieobecności. W ka­

żdym razie pani Hedonin musiała się wyrzec 
nieustannego powtarzania w zniechęceniu, że 
Marcela nie umie wziąć się do rzeczy —- u- 
znając przeciwnie, że aż nadto dobrze umiała 
ujarzmić jej syna.

To niespodziewane odkryeie było jej 
wcale nieprzyjemne. Słusznem znajdowała, że 
uczeń z Saint Cyr zostawał w koleżeńskim 
stosunku z młodą kuzynką, która może nie 
wiedząc sama o tem, była powodem, że Ro­
bert chętnie przesiadywał w kółku rodzinnem, 
za co ciotka wdzięczną jej by ła ; ale trzeba 
było się strzedz, żeby ten stosunek nie zaszedł 
za daleko. Matki bywają w podobnych okoli­
cznościach szalenie egoistyczne. Mało je ob­
chodzi, co łamią i depczą, byle nic nie sta­
nęło pomiędzy niemi a synem i przyszłością, 
którą wymarzyły dla niego. Marzeniem a 
właściwie wyrokiem pani Hćdonin było, że 
Robert ożeni się aż wtedy, gdy zostanie ka­
pitanem, bo wtedy bez wątpienia będzie mógł 
zrobić to co nazywają dobrą partyą. Każdy 
oficer z dobrej rodziny i przyjemnej powierz­
chowności, ma prawo liczyć na znaczny po­
sag i nikt mu zarzutu zrobić nie może, że 
kazał za siebie za drogo zapłacić. Takiem 
było przekonanie pani Hedouin. Prócz tego 
była przeciwną stanowczo związkom, zawiera­
nym w tak bliskiem pokrewieństwie a w koń­
cu, chodziło jej o to, żeby przyszła jej syno­
wa była usposobienia łagodnego, potulna i 
uległa o tyle jej wpływowi, żeby nie odbie­
rać jej syna, którego pragnęła zawsze mieć 
pod swoją władzą. Takie warunki mogły by 
mieć miejsce tylko wtedy, gdyby Robert że­
niąc się, powodował się rozumem, a nie mi­
łością, a sama przed sobą ukrywała, że ta

miłość pomiędzy dwojgiem młodych już się 
zaczynała.

Trzeba coprędzej zagasić ten ogień sło­
miany ! Dzielna kobieta zabrała się czynnie a 
podstępnie do dzieła. Najprzód, udając, że 
całą rzecz traktuje lekceważąco, obudziła u- 
wagę siostry. Pani des Garays, inteligencyą 
nie dorównywująca siostrze, w gruncie rzeczy 
wcale by się nie opierała, gdyby przywiąza­
nie od dziecka zmieniło się u Marceli i Ro­
berta w miłość i zakończyło małżeństwem, 
ale siostra pospieszyła dowieść jej czarno na 
bialem, że młodzi nie mogli sobie pozwolić 
na tę fm tazyę: ani jedno ani drugie nie 
miało dosyć pieniędzy.

Pomimo, iż tak się nie wydawało, Ro­
bert potrzebował dużo, dużo pieniędzy do 
szczęścia; bez pieniędzy smutno się w wojsku 
wygląda. Gdyby nawet Marcela była tem, 
ezem nie jest wcale, to znaczy znakomitą 
gospodynią, jak potrafi utrzymać się na wy- 
rnaganem stanowisku z tak skromnymi środ­
kami? Byłoby nieszczęściem dla obojga, gdy­
by im się pozwoliło pójść za popędem niedo­
rzecznego wrażenia.

Pani des Garays, więcej onieśmielona 
niż przekonana, uległa w końcu.

W obec syna baronowa trzymała się 
innej taktyki, równie sztucznie obmyślanej: 
przedstawiała mu niebezpieczeństwo pojmowa­
nia za żonę jednej z tych kobiet o rozbujałej 
wyobraźni, jednej z tych, których zwykłe prze­
znaczenie kobiety zadowolnić nie jest w sta­
nie. Przesadzając z umysłu powtórzyła mu 
skargi pani des Garays na dziwaezne zapatry­
wania i aspiracye Marceli. Na nieszczęście, 
opowiadania te nadto ściśle łączyły się z nie-

któremi wspomnieniami Roberta, któremu ® 
da dziewczyna zwierzała się ze swoich z 0̂ 
chcianek samodzielności. Udawał wtedy> 
się śmieje, ale w głębi duszy był obur*°®'j 
Pani Hódouin, która znała go dobrze, dow£B| < 
ła najdrażliwszej struny, gdy wyraziła się j® 
wiąc o Marceli, że to przyszła emancyp811 ,

Robert należał do tego świata, w g 
rym podobna kategorya kobiet wyśmi®^8̂  
bywa, a przytem karyera, którą sobie 0hr 
odbiła na nim charakterystyczne swoj0 PA 
tno każąc mu przedkładać nad wsZ?‘Ay- 
takie zalety, jak abnegacya, porządek *. ^  
scyplina. Według niego kobieta nie P°ffl!L- 
była mieć praw innych tylko te, które 
znaczy jej rodzina; innego powołania tyl*° 
które spełnia w domowem ognisku. Ni°r8*~ . 
dysputach znowu z Marcelą przesadzał w 
znawaniu zupełnie przeciwnych zasad, 00 :g 
zwyczaj miało ten skutek, że utwierdza*0/* 
jeszcze bardziej w jej buntach. Kiedy 
dzieckiem, Marcela zwierzała mu się ze 
romantycznych planów pracowania na j  
nauczycielstwem, lub piórem, nie oszczę0̂  
się w drwinach pod adresem kobiet uczoń> ^  
ale przedewszystkiem ganił surowo 
antagonizm, jaki istniał pomiędzy nią a m* ^

— Obowiązki względem rodzicó^ 
winny być zawsze na pierwszym plaa,|  
mówił. .

I rzeczywiście sam najlepszym by* 
przykładem

(Oiąg dalszy nastąpi).



Depesza doniosła już, że przed zamknię- 
Clem, parlament angielski był areną rzadkie­
go widowiska : „procesu“ przeciw dziennika- 
rzom, obwinionym o naruszenie przywilejów 
Parlamentu. Mianowicie Izba gmin uchwaliła 
Pociągnąć dwóch dziennikarzy do odpowie­
dzialności z powodu obrazy posłów irlandz­
kich. Na drugi dzień po południu po uchwa­
l i  u baryery Izby gmin, w skutek zarządze­
nia speakera (marszałka) Izby, pojawili się 
f a k to r  i wydawca konserwatywnego pisma 
wieczornego Globe, pp. Armstrong i Madge, 

wytłómaczye się z powodu ogłoszenia w 
Sienniku artykułu wstępnego p. t. „Irland- 
ScJ awanturnicy“, w którym argumentując za 
Z*ńniejszeniem liczby posłów irlandzkich po­
wiedziano, że „wiele osób, zostającysh w sto­
i k a c h  z irlandzką partyą narodowościową, 
należy właściwie do mętów społecznych. Je- 
tynym ich celem jest wzgląd finansowy, mia­
nowicie chęć zarobienia przez korupcyę i sza- 
eherki o ile się da najwięcej pieniędzy. Każ­
dy kto miał do czynienia ze stosunkami w 
Irlandyi, wie o tem dobrze. Nie byłoby to 
zatem bynajmniej krzywdą dlalrlandyi zmniej- 
Szyć liczbę tych pasożytów narodowego sy­
tem u irlandzkiego". Autorem artykułu miał 
nyć lord Moutmorres, którego ojciec zginął 
Pf&ed laty 20 w czasie rozruchów agrarnych 
W Irlandyi.

Obaj dziennikarze na zapytanie speake- 
ra, w jaki sposób mogą przed Izbą usprawie­
dliwić tę napaść, wyrażali głębokie ubolewa­
nie swe, że artykuł powyższy pojawił się w 
Globe i prosili Izbę gmin o wybaczenie. Na 
Wezwanie speakera, opuścili Izbę wśród szy­
derczych okrzyków ze strony posłów irlandz­
kich — Wówczas Balfour, przywódca wię­
kszości konserwatywnej, wniósł, aby przywo­
łać ich powtórnie i aby speaker Izby udzielił 
1[ń nagany. — John Redmond, przywódca 
stronnictwa irlandzkiego, zażądał, aby reda- 
ktorowie cofnęli obrażające Irlandczyków wy­
wody artykułu. — Przywołano więc powtór­
nie pp. Armstronga i Madge, poczem spea­
ker oświadczył im, że Izbie nie wystarcza 
Prośba ich o wybaczenie i zapytał, czy są 
Setowi cofnąć swe obwinienia. — Po pewnym 
°porze redaktor i wydawca oświadczyli swą 
gotowość do tego i w sposób uroczysty zło­
i l i  deklaracyę, iż zawarte w artykule zarzu­
ty cofają, a zarazem oznajmiają, iż nie mieli 
Umiaru naruszania przywilejów Izby. Wów- 
ezas speaker udzielił im imieniem Izby suro­
wej nagany poczem wśród niskich ukłonów 
dziennikarze wyszli z Izby.

Biuro Reutera ogłosiło, że gubernator 
angielskiej Afryki zachodniej zawarł układ z 
Wpływowym kacykiem Muza Mollahem, mocą 
którego całe terytoryum po obu brzegach 
rzeki Gambia aż po granicę francuską staje 
si<j posiadłością angielską. Terytoryum nowo- 
nabyte mierzy około 7000 mil kwadratowych 
Powierzchni i ciągnie się od wybrzeża pasem 
0 szerokości około 20 kilometrów wzdłuż rze­
ki Gambia aż do granicy Senegambii francu­
skiej. Dla Anglii nabytek jest dla tego wa- 
Znym, że czyni niemożliwym wszelki po­
sterunek francuski nad Gambią. Jest to dość 
ttiekorzystnem dla Francyi, mimo, że dzien­
niki paryskie przedstawiają rzecz jako niepo- 
siadającą znaczenia dla Francyi, gdyż dolny 
oieg rzeki już poprzednio należał do Anglii. 
Dzienniki niemieckie natomiast twierdzą, że 
Anglia zobowiązała się wynagrodzić Francyi 
Jej zrzeczenie się praw do Nowej Funlandyi 
Przez odstąpienie dorzecza Gambii, aby zaś 
niódz odstąpić całe dorzecze Gambii, musiała 
P*’zedtem nabyć na własność jej bieg górny.

K R O N I K A

jLwów, 19 sierpnia.

— Uroczystość Urodzin Najj. Pana
obchodzona była we Lwowie z tradycyjną oka­
załością. W sobotę wieczorem jako w przed­
dzień uroczystego dnia odbył się wielki cap­
strzyk orkiestr wojskowych, według porządku, 
Już w ostatnim numerze Gazety zapowiedzia­
n o .  Korzystając z pięknej pogody, tłumy od­
świętnie usposobionej ludności towarzyszyły ka- 
PGom pułkowym, przeciągającym przez ulice 
Uhasta.

Wczoraj rano salwy armatnie i pobudka 
Wojskowych orkiestr powitały dzień uroczysty. 
Ba szczycie pałacu Namiestnikowskiego i gma­
chu Namiestnictwa, pałacu sejmowego, latusza, 
Smaohów rządowych i autonomicznych powie­
wały flagi o harwach Monarchii.

Około godz. 7 rano wyruszyła tutejsza za­
łoga wojskowa na błonia janowskie, gdzie o 
godzinie 9 w umyślnie na ten cel ustawionym 
i Przystrojonym w emblemata wojskowe namio­
cie, odbyła się w obecności JE. generała ka- 
Waleryi i generaln. inspektora wojsk księcia 
^indisch-Cfraetza oraz JE. komendanta korpusu 
1 głównodowodzącego generała, generała broni

„Gazeta Lwowska" z dnia 2(

Fiedlera tudzież w obecności generalicyi Msza 
połowa na intencyę Najj. Pana, dla całej załogi 
wojskowej. Podczas Gloria, pierwszej i drugiej 
św. Ewangelii, wszystkie pułki piechoty, bata­
liony strzelców i obrony krajowej dały po trzy 
salwy karabinowe, którym odpowiadały działa 
z wałów Cytadeli.

Po Mszy św. odbyła się przed wymienio­
nymi dostojnikami wojskowymi defilada pułków 
i oddziałów wojskowych, stojących załogą we 
Lwowie. Na uroczystość przybył także oddział 
weteranów wojskowych.

W południe odbył się w tutejszej c. i k. 
szkole kadeckiej uroczysty akt promocyi wycho­
wanków tej szkoły na kadetów-zastępców ofice­
rów. Na tę uroczystość przybył o godzinie 11 
generał-porusznik F. Steinitzer i inni dygnita­
rze wojskowi. Po mustrze, 28 ukończonych wy­
chowanków szkoły wystąpiło przed front, a ko­
mendant szkoły major Sełunid odczytał im akt 
mianowania na zastępców oficerów z przezna­
czeniem do różnych pułków piechoty i strzel­
ców. Następnie wygłosił do nich gen.-porucznik 
Steinitzer odpowiednią przemowę, poczem cho­
rąży rozpostarł przed nimi sztandar BO p. p., 
któremu asystowała kompania wojska tego puł­
ku, a nowomianowani zastępcy oficerów złożyli 
przypisaną przysięgę. Po uroczystym akcie do­
byli szabel a orkiestra odegrała hymn ludowy. 
Wówczas przemówił do nich powtórnie generał- 
poruoznik Steinitzer, tytułując ich już kolegami 
i przedstawił im obowiązki oficera. Następnie 
przemawiał komendant szkoły do opuszczają­
cych zakład wychowanków, oraz do tych, którzy 
świeżo do zakładu wstąpili. Uroczystość zakoń­
czyła się defiladą przed generał-porucz. Steini- 
tzerem.

O godzinie 9 z rana odbyły się we wszyst­
kich kościołach katedralnych lwowskich uroczy­
ste nabożeństwa dziękczynne. W kościele archi- 
katedralnym obrz. rz. kat. odprawił uroczyste 
nabożeństwo ks. Arcybiskup dr. Bilczewski w asy- 
stencyi licznego duchowieństwa. W nawie ko­
ścielnej zajęli miejsca na przygotowanych fote­
lach : JE. Pan Namiestnik Leon lir. Piniński i 
JE. Pan Marszałek kraj. Stanisław hr. Badeni. 
W stalach po prawej stronie zajęła miejsca cała 
kapituła katedralna, po lewej zaś: JE. Wice­
prezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Witold Ko- 
rytowski, Wiceprezydent Namiestnictwa Jan 
Lidl, radca Dworu Gustaw Mautbner, liczne 
grono radców Namiestnictwa i członków Rady 
szkolnej krajowej, zastępca Marszałka kraj. 
p. Antoni Chamiec i członek Wydziału kraj. 
dr. Józef Wereszczyński, Prezes Tow. kred. ziem. 
dr. Kraiński. Na nabożeństwo przybyli również: 
konsul niemiecki br. Spesshardt i zastępca kon­
sula rossyj. p.  Schleiffer. Dalej byli obecni: 
Wiceprezydent sądu kraj. wyższego dr. Dylew­
ski, starszy prokurator Państwa Woroniecki, 
Wiceprezydent sądu kraj. Przyłuski, radca wyż­
szego sądu kraj. Misiński ; dyrektor kolei 
radca Dworu Wierzbicki ; Wiceprokurator skar­
bu dr. Maryan Engel, starszy radca dyrekcyi 
domen i lasów Piotr H irsch; senat akademicki 
z rektorem dr. Kruczkiewiczem; starszy radca 
pocztowy Gaberle; Rada miejska z wiceprezy­
dentem p, Michałem Michalskim na czele; pro­
fesorowie Politechniki; zastępca dyrektora poli- 
cyi radca Schechtel; reprezentanci wszystkich 
władz państwowych i autonomicznych, oraz in- 
stytucyj publicznych i Stowarzyszeń, deputaeye 
weteranów, oddział ochotniczej straży pożarnej 
ze sztandarem, wreszcie bractwa z chorągwiami 
i tłumnie zebrana publiczność. Chóry odśpiewa­
ły podczas nabożeństwa przy akompaniamcie or­
kiestry pieśni mszalne.

Równocześnie odbywało się solenne nabo­
żeństwo w gr. kat. archikatedrze metropolitalnej 
św. Jura, w obecności radcy Dworu hr. Łosia, 
oraz wielu reprezentantów władz rządowych i 
autonomicznych. Nabożeństwo odprawił w asy­
ście licznego duchowieństwa ks. Metropolita hr. 
Andrzej Szeptycki.

W archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. ks. kanonik Dawidowicz. 
Obecni byli radca Namiestnictwa p. Antoni 
Reiner, oraz grono reprezentantów władz.

Uroczyste nabożeństwa odbyły się także we 
wszystkich rz. kat. i gr. kat. kościołach para­
fialnych, oraz w świątyniach innych wyznań i 
domach modlitwy. W tutejszej synagodze postę­
powej wygłosił po nabożeństwie piękną prze­
mowę zastępca rabina dr. Samuel Guttman, w 
jednej zaś z innych dr. Wilhelm Holzer.

We wszystkich świątyniach uroczystość 
zakończyła się odśpiewaniem hymnu ludowego.

sierpnia 1901 r.

Po nabożeństwach JE. Pan Namiestnik 
Leon hr. Piniński przyjmował deputaeye i re- 
prezentacye, które przybyły złożyć na ręce Jego 
Eksceleneyi wyrazy wiernopoddańczyeh uczuć, 
zapewnienia niewzruszonego przywiązania i naj­
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apostol­
skiej Mości. Przybyli mianowicie: Najprzewiele- 
bniejszy ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski z 
kapitułą rzym. kat.; Najprzew. ks. Metropolita 
Szeptycki z kapitułą gr. kat.; ks. kanonik Da­
widowicz z kapitułą orm. k a t.; JE. P. Marsza­
łek krajowy hr. Stanisław Badeni z członkami 
Wydziału krajowego; ces. konsul niemiecki hr. 
Spenshardt; Rada miasta z p. wiceprezydentem 
Michałem Michalskim na czele; prezydent ga*. 
Towarz. kredyt, ziem. dr. Kraiński z członkami 
Rady nadzorczej Towarzystwa; Dyrekcya galic. 
Kasy Oszczędności; Reprezentanci wszystkich 
władz państwowych, Uniwersytetu, ewaugieli- 
ckiej gminy wyznaniowej, ruskich Towarzystw 
„Dnister“, „Proświta", „Narodna Torhowla", 
„Ruska Besida", ruskiego Towarzystwa pedago­
gicznego i Towarzystwa im. „Szewczenki11.

O godzinie 4 popołudniu odbył się u JE. 
Pana Namiestnika hr. Pinińskiego obiad na 70 
nakryć, w którym wzięli udział: Najprz. ks. 
Arcybiskup dr. Józef Bilczewski, Najprz. ks. Me­
tropolita Andrzej hr. Szeptycki, Ich Ekscelencye: 
generał kawaleryi i generalny inspektor wojsk 
ks. Ludwik Windisch-Graetz, Marszałek krajo­
wy Stanisław hr. Badeni, komendant korpusu 
generał broni Ferdynand Fiedler, Dawid Abra- 
hamowicz, Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu 
dr. Witold Korytowski; Wiceprezydent Namiest­
nictwa Jan Lidl, c. i k. generał - porucznicy: 
Franciszek Czeyda, Artur Pino-Friedenthal, Fran­
ciszek Steinitzer, Józef Panatowski, Adolf Heirn- 
roth-Hessfeld, Albert Koller; prezes Tow. kredy­
towego ziemskiego dr. Władysław Kraiński, za­
stępca Marszałka krajowego Antoni Chamiec, 
Wiceprezydent wyższego sądu krajowego dr. Jan 
Dylewski, cesarsko niemiecki konsul bar. Spess­
hardt, cesarsko rossyjski zastępca konsula Miko­
łaj Schleiffer, c. k. radcy Dworu : Włodzimierz 
hr. Łoś, Gustaw Mauthner, starszy prokurator 
Państwa Filip Woroniecki, dyrektor kolei pań­
stwowych Ludwik Wierzbicki, dr. Józef Meru- 
nowiez, Maciej Moraczewski; c. i k. generał- 
majorowie: Wojciech Laube, Władysław Cenna, 
Karol Lang, Artur Polletin; c. i k. generalny- 
lekarz sztabowy dr. Strejcek, rektor Uniwersy­
tetu dr. Bronisław Kruczkiewicz, prorektor Uni­
wersytetu dr. Władysław Abraham, wiceprezy­
dent miasta Michał Michalski, Wiceprezydent 
sądu krajowego Stanisław Przyłuski, wiceproku­
rator skarbu starszy radca dr. Karol Engel; 
członkowie Wydziału krajowego: dr. Józef We­
reszczyński, dr. Damian Sawczak; c. i k. puł­
kownicy: Józef Tomanoczy, Wilhelm Schlemulłer, 
Edward Lehmann, Karol Gliickmann, Otton Bre- 
snitzer, Karol baron Pflanzer - Baltin, Artemont 
Weiss-Weissenfeld, Karol Strasser, Eberhard 
Manowarda-Jana, Herman Colard, Jan Belnay, 
Ottomar Madłe; c. i k. starszy intendent woj­
skowy Karol Kaspar; c. k. radcy Namiestnictwa: 
Tadeusz Szawłowski, dr. Ignacy Dembowski, 
Karol Franz, Seweryn Bańkowski, Stanisław 
Zimny, Bogumił Szeligowski, Antoni Reiner; 
krajowy inspektor szkolny Emanuel Dworski, 
zastępca dyrektora poczt i telegrafów starszy 
radca Emil Gaberle, starszy radca leśnictwa Piotr 
Hirsch, radca policyi Wilhelm Schechtel, starosta 
Stanisław Grodzicki, dyrektor Kasy oszczędności 
dr. Jan Kanty Steczkowski, prezydent Tzby handl. 
i przem. Jakób Piepes - Poratyński, c. i k. pod­
pułkownik Wiktor Mathes-Bilabruck, c. i k. pod- 
pułkownik-audytor Eugeniusz Daszkiewicz, ces. 
radca Arnold Des Loges, c. i k. rotmistrze: Pa­
weł hr. Gorcey-Longuyon, Artur bar. Mannsberg

Podczas obiadu przygrywała ustawiona 
przed pałacem Namiestnikowskim orkiestra 30 
p. p. pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolla.

W chwili gdy JE. Pan Namiestnik wzniósł 
toast na cześć Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości, kończąc go okrzykiem: Niech żyje! który 
to okrzyk powtórzyli zgromadzeni trzykrotnie z 
zapałem, orkiestra zaintonowała hymn ludowy 
a z wałów cytadeli ozwała się salwa 24 strza­
łów armatnich.

O godzinie pół do 8 wieczorem odbyło się 
w teatrze miejskim przedstawienie uroczyste, 
rozpoczęte Apoteozą i hymnem ludowym, odśpie­
wanym przez personal teatru. Następnie dano: 
„Z dobrego serca" jednoaktową komedyę Rydla, 
„Trzy życzenia" II akt operetki Ziehrera i „Wu- 
jaszek Alfonsa" jednoaktową komedyę St. Do­
brzańskiego.

Z K r a k o w a  donoszą: Uroczystość ro­
cznicy Urodzin Najj. Pana rozpoczęła się w so­
botę wieczorem capstrzykiem orkiestr wojsko­
wych i pobudką, w niedzielę o 5 rano. O godz.
7 rano wszystkie stojące tu załogą wojska kor­
pusu I. i załoga forteczna zgromadziły się na 
Błoniach, gdzie znajdował się ołtarz połowy i 
B namioty dla dostojników wojskowych, ducho. 
wnych i cywilnych. O godz. 8 przybył z licznym 
sztabem generał Horsetzky, w zastępstwie nie­
obecnego komendanta korpusu gen.-broni br. 
Alboriego Po przeglądzie wojska rozpoczęła się 
Msza połowa, którą odprawił proboszcz wojsko­
wy ks. Wład. Grusz, w asystencyi kilku kape­
lanów. Po nabożeństwie odbyła się przed gene­
rałem Horsetzkym defilada wojska, którą otwie­
rała szkoła kadetów z Łobzowa, a zamykało 
Tow. weteranów wojskowych.

W tym czasie odbyło się w Katedrze na 
Wawelu nabożeństwo pontyfikalne, celebrowane 
przez JEni. ks. Kardynała Puzynę z wielką 
asystą.

Po nabożeństwie wszyscy przedstawiciele 
Władz rządowych i autonomicznych, oraz insty- 
tucyj publicznych i stowarzyszeń udali się do 
pałacu Spiskiego, gdzie także przybył ks. Kar­
dynał Puzyna w towarzystwie biskupa-sufragana 
ks. Nowaka.

Imieniem zebranych złożył JEm. ks. kardynał 
najgorętsze życzenia dla Najj. Pana na ręce de­
legata p. Laskowskiego.

Także z całego kraju otrzymujemy donie­
sienia o uroczystych obchodach Urodzin Najj. 
Pana.

— Z c. i k. armii. W dniu wczorajszym 
odbyło się w Wiener-Neustadt, jak eo roku, z 
okazyi Urodzin Najj. Pana uroczyste odebranie 
przysięgi od ukończonych wychowanków c. i k. 
Akademii terezyańskiej, mianowanych podporu­
cznikami. Z nowomianowanych przydzieleni są 
do pułków galicyjskich: Egon Dietl 6 p.  uł., 
Teodor Uriel 10 p. drag., Otto Rittler 3 
p. drag., August Kunschitz 90 p. p., Józef 
Sopotnicki 100 p. p., Franciszek Rieger 1 
p. p., Karol Guttenberg 13 p. drag., Domi­
nik Horbaczewski 12 p. drag., Egon baron 
Boineburg-Lengefeld 12 p.  drag., Stanisław 
Mniszek 4 p. uł., Józef Buss 8 p. buz., 
Alfred Fritsche 3 p. uł., Stanisław hr. Breza 
2 pułk uł., Stanisław Gawin Niesiołowski 
98 p p., Karol Gottlieb 6 p. uł.; — dalej 
z technicznej Akademii wojskowej: Mieczysław , 
Jastrzębiec Chyliński 17 p. art. dyw., Józef 
Petriczek 33 p. art. dyw., Jerzy Zagórski 13 
bat. pion.

—  W iadomości osobiste. Starszy in­
spektor przemysłowy, radca Rządu p. Nawiatil, 
wyjechał na urlop; zastępuje go w urzędowaniu 
inspektor przemysłowy, p. Ludwik Smyczyński.

—  Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
25 b. m. zaprowadzona będzie w miejscowości Suro­
wicy, należącej do okręgu doręczeń c. k. urzędu 
pocztowego w Bukowsku, c. k. składnica po­
cztowa ze zwykłym zakresem czynności.

Składnica ta połączona będzie z c. k. urzę­
dem pocztowym w Bukowsku zapomocą tygodnio­
wo siedmiorazowego posłańca pieszego.

— Fundacya jubileuszowa gal. c. k. 
straży skarbowej Im. Cesarza Franciszka  
Józefa I. Z drobnych składek całej galicyjskiej 
straży skarbowej zebrano kapitał, którego pro­
cent przeznaczony jest na wsparcia dla potrze­
bujących tego członków gal. straży skarbowej.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, na 
mocy Najwyższego upoważnienia zezwoliło, aby 
fundacya ta, wchodząca w życie na pamiątkę ju­
bileuszu pięćdziesięcioletniego panowania Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości, nosiła nazwę 
„Fundacya jubileuszowa gal. straży skarbowej 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa I". W dniu 
12 b. m. deputacya straży skarbowej pod prze­
wodnictwem starszego komisarza I ki. tej straży, 
p. Jana Kovatsa, wręczyła zebrany kapitał tej 
fundacyi JE. Wiceprezydentowi kraj. Dyrekcyi 
skarbu dr. Witoldowi Korytowskiemu z prośbą, 
by przyjął protektorat i dożywotnie prawo roz­
dawnictwa zapomogi jubileuszowej.

Dokładny opis tej uroczystości podaje 
„Dwutygodnik gal. c. k. straży skarbn" w nrze 
z dnia 15 b. m., ozdobionym portretem Najj. 
Pana.

— Dyrektorem  gimnazyum polskiego w 
Cieszynie został w miejsce p. Parylaka, który 
przeszedł na emeryturę, profesor gimnazyum III 
w Krakowie, p. Józef Winkowski.

— Ślub p.  Stanisławy Piżlówny, znanej 
z wielu występów artystki - śpiewaczki, z 
prof. J. Paczowskim odbył się w sobotę przed 
południem w kościele 00 . Bernardynów.

—  Z Tłumacza donoszą nam: W Ottynii 
wystąpiła wśród nierogacizny zaraza, t. zw. po­
mór świń, skutkiem czego okazała się potrzeba 
wydelegowania komisyi w celu dokonania urzę­
dowych czynności w myśl właściwej ustawy 
państwowej. Komisya rozpoczęła w piątek swą 
czynność a skonstatowawszy w pięciu zagrodach 
pomór, zarządziła wybicie sześciu sztuk niero­
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gacizny. Już wówczas objawiło się zaniepokoje­
nie wśród mieszkańców Ottynii, którzy czynno­
ści komisyi tłumnie asystowali. W sobotę uda­
ła się komisya w asystencyi żandarmeryi do za­
grody Ilka Kluczenki, gdzie stwierdzono, że da­
na sztuka nierogacizny jest zdrowa i oznajmio­
no, że nie będzie zabita. Na to odezwał się głos 
z tłum u: „choćby Świnia ta była chora, nie 
pozwolimy zabijać świń wogóle“. Eównocześnie 
zaczęto bić w dzwony na alarm a tłum, złożo­
ny z mężczyzn, kobiet i dzieci, który tymczasem 
urósł znacznie, począł przybierać wobec komisyi 
coraz groźniejszą postawę. Widząc to komisya 
chciała się schronić do sąsiedniego domu, — 
zanim tam jednak doszła, obrzucono ją błotem, 
tłum, uzbrojony w pałki, zabiegł jej drogę, 
a następnie ścigał weterynarzy pp. Szczerbę i 
Dobrzańskiego przez ogrody i ulice, tak, iż tyl­
ko stanowczej interwencyi żandarma Pokińskie- 
go, oraz później nadbiegłego sekretarza sądu 
Dziubanowskiego i kilku innych, należy za- 
wdzięczyć, że wymienieni uszli z życiem; obaj 
jednak odnieśli ciężkie rany, które będą powo­
dem dłuższej ich choroby. Żandarm Pokiński, 
naczelnik gminy i policyant odnieśli także lek­
kie obrażenia.

W nocy dokonano 11 aresztowań, a uwię­
zionych osadzono w areszcie sądu. W niedzielę 
w południe zgromadził się przed budynkiem są­
dowym tłum liczący około 1000 głów i doma­
gał się wypuszczenia na wolność uwięzionych, 
grożąc, że w przeciwnym razie zburzy budynek 
sądowy. Na miejsce przybył także z Tłumacza 
starosta hr. M. Dzieduszycki i osobiście starał 
się tłum uspokoić ale i ta interwencya pozosta­
ła bezskuteczną. Wobec tego zarekwirowano 
kompanię piechoty ze Stanisławowa, która przy­
była o godz. 7 wieczorem i zwolna tłum roz­
prószyła. Równocześnie przybyła komisya sądu 
obwodowego w Stanisławowie, złożona z radcy 
sądu kraj. p. Łuckiego jako sędziego śledczego 
oraz zastępcy prokuratora Państwa p. Schnei- 
dra i dokonała dalszych aresztowań; aresztowa­
nych odstawiono do Stanisławowa. Uwięziono 
także pewne indywidyum z powodu usiłowanego 
podpalenia. Do dalszego prowadzenia czynności 
urzędowych jprzeciw pomorowi świń delegowa­
no innych weterynarzy; czynność ta ma być ju­
tro całkiem ukończona. Dzisiaj panuje spokój.

Należy dodaś, że zarządzenia weterynarzy 
były zupełnie w duchu ustawy od dwóch lat 
obowiązującej, ludność jednak w Ottynii, nie ma- 
jąe dotychczas sposobności zaznajomienia się 
praktycznie z ustawą, nie ufała zapewnieniom, 
że otrzyma wynagrodzenie za wybite sztuki nie­
rogacizny; zachodzi zaś podejrzenie, że niewy- 
śledzone dotychczas indywidua rozszerzały po­
głoski, jakoby wynagrodzenie to nie miało być 
wypłacone, te fałszywe pogłoski spowodowały 
rozgoryczenie ludności i ubolewania godne roz­
ruchy. Dalsze dochodzenia w toku.

=  Grasuje znów we Lwowie oszust około 
30-letni, porządnie ubrany, który narzuca się z 
asekuracyą od ognia i kradzieży rzekomo na 
rzecz asekuracyi Tryesteńskiej. Wyłudził on w 
ten sposób 34 K. na konto raty od rotmistrza P.

=  Kronika policyjna. Starego żebraka- 
złodzieja Stan. Franciszkiewieza, lat 72, przy­
trzymano onegdaj w domu pod 1. 27 ul. Bema 
w chwili, gdy z mieszkania lokatora wynosił 
już płaszcz.

Schwytano tej nocy koło godziny 2 na go­
rącym uczynku włamujących się przez okno do 
szynku Abisza Bretta przy ul. Wesołej dwóch 
notorycznych złodziei Edwarda Fuchsa i Stani­
sława Heinerta.

Lepiej natomiast powiodło się innym rze­
zimieszkom u szynkarza M. Fuchsa pod 1. 37 
ul. Żółkiewska, gdyż dobywszy się do lokalu 
przez okno od podwórza, skradli kilka flaszek 
wódki i wina i nieco drobnej monety.

—  Kościół farny w  Żółkwi. Tygodnik 
ilustrowany w nrze 32 z r. b. zamieścił arty­
kuł, w którym opowiedziano w sposób treściwy 
świetną historyę kolegiaty żółkiewskiej, za­
wdzięczającej swe powstanie bogobojności i hoj­
ności Żółkiewskich i Sobieskich, a ściśle z tymi 
dostojnymi rodami polskimi związany. Kościół 
ten, jak zaznaczono w artykule, domaga się je­
dnak gwałtownie odnowienia oraz zabezpieczenia 
od ruiny znajdujących się w nim pamiątek i po­
mników historycznych, przedewszystkiem zaś 
wspaniałych obrazów. Tygodnik ilustrowany 
podaje reprodukcyę niektórych pomników i dwóch 
obrazów, pędzla Altamontego, słynnego malarza 
nadwornego króla Jana III. Obrazy te najwię­
ksze w Polsce płótna historyczne, skutkiem wil­
goci w kościele i zamakania murów z powodu, 
że dach jest zniszczony, narażone są na niebez­
pieczeństwo, a w ogóle cały kościół, drogocenna 
pamiątka historyczna, gwałtownie domaga się 
odnowienia.

Za inicyatywą konserwatora dr. Czołow- 
skiego utworzył się w Żółkwi komitet, który roz­
winął usilną akcyę, aby przeprowadzić odnowie­
nie starodawnej świątyni i ocalić drogocenne jej 
pamiątki od zniszczenia, a obecnie ponownie od­
wołuje się do społeczeństwa o pomoc i poparcie 
w tych staraniach. Na czele komitetu stoi sta­
rosta, radca Namiestnictwa p. Juliusz Szumlań- 
ski, oraz pp. Roman Biliński, starszy radca skar­
bu, Stanisław Kruszelnicki, radca sądu krajo­
wego i ks. Grygiel.

— N ieszczęśliwa w ycieczka. Malowni­
cza miejscowość Połcza pod Owruczem na Wo­

łyniu była w tych dniach widownią smutnej 
katastrofy. Korzystając z pięknej nocy księżyco­
wej, dwie córeczki obywatela Witowicza, 9 i
11-letnia, bona ich 18-letnia Reitblatówna, 
13-letnia Wajsburdówna i rządca połczański p. 
Dąbrowski, popłynęli łódką w dół rzeki Żerewa. 
Odpłynęli daleko, wesoło gwarząc, ciesząc się z 
przyjemnej wycieczki. Około godziny 10 wieczo­
rem Wajsburdówna czując znużenie, przestała 
wiosłować. Na jej miejsce chciała usiąść Reit­
blatówna. Wskutek poruszenia, łódka przechy­
liła się i nabrała wody. Przestraszona Wajsbur­
dówna skoczyła do wody z okrzykiem:

— Panie Dąbrowski, ratunku !
Co było dalej — niewiadomo. Jedyna po­

została przy życiu Wajsburdówna nic nie pa­
mięta. Prawdopodobnie katastrofa stała się na­
stępującym sposobem. Łódź, wskutek gwałto­
wnego uderzenia, przewróciła się. Dąbrowski wy­
rzucił Wajsburdównę na płytkie miejsce, a sam 
powrócił ratować resztę dziewcząt, które tym­
czasem wzywały ratunku przeraźliwymi krzykami.

Po chwili wszystko ucichło. Ucichło nad 
wodą, gdyż tam w głębi odbywała się rozpa­
czliwa walka między Dąbrowskim a Reitblató- 
wną. Dziewczyna ściągnęła mu but z nogi, on 
rozciął jej głowę.... Tak ich znalezione: Dąbrow­
ski na czworakach, z palcami zapuszczonymi w 
muł rzeczny, czołgał się po dnie, tylko dwa 
łokcie dzieliły go od mielizny. Za nim, w takiej 
samej odległości Reitblatówna z butem w ręku. 
Tylko Witowiczówny utonęły bez walki. Ciała 
ich — jak donosi W ołyń  — znaleziono dopiero 
nazajutrz. Dziewczątka zginęły, trzymając się w 
objęciach. Rozpacz pozostałych rodzin nie do 
opisania. Dąbrowski pozostawił 5 drobnych dzieci 
bez żadnych funduszów, bez żadnych środków 
do życia.

— Aresztowanie fałszerza. Frankf. 
Ztg. donosi w telegramie prywatnym z Milwauke 
w Ameryce, że aresztowano tam Gerarda Ter- 
lindena, który przed niedawnym czasem uciekł 
był z Niemiec, ścigany tam za fałszerstwo akcyj. 
Terlinden przyznał, że sfałszował akcyj na l ljs 
miliona marek.

—  Z Rzymu donoszą: Na sobotniem 
zgromadzeniu strejkującyeh sług tramwayowych 
zawiadomiono o koncesyach, poczynionych przez 
Towarzystwa tramwayowe. Robotnicy przyjęli te 
koncesye do wiadomości i uchwalili rozpocząć 
napowrót pracę.

Także w Medyolanie ukończył się już strejk 
tramwayowy.

— Wśród lodów Północy. Z Sandoe- 
fjord w Norwegii donoszą, że w sobotę przed 
południem przybyła tam ekspedycya kapitana 
Stockkerna, która zajmuje się badaniem połu­
dniowych wybrzeży kraju Franciszka Józefa. Po 
zaginionych uczestnikach ekspedyey iksięeia Abruz- 
zów żadnych nie znaleziono śladów.

Nolallil iM o -a r ty s tra i.

W ydawnictwa Tow. „Kółek rolni­
czych1'. Dwie nowe książeczki wyszły nakła­
dem Tow. „Kołek rolniczych" jako tomik 10 i 
11 wydawnictwa tegoż Towarzystwa, mianowicie: 
„Kilka uwag o pastwiskach" napisał T. J. P., 
stron 1(5, cena 6 h., książeczka bardzo cenna 
dla naszych włościan - rolników — i „Wyrób 
win z jagóa i owoców" napisał Z. Jałbrzykow- 
ski, stron 66, cena 24 h.

Książeczki nabywać można w księgarniach 
oraz w zarządzie głównym Towarzystwa we Lwo­
wie, ul. Kopernika 19.

Odznaczenie francuskiego kompozy­
tora. Beichsanzeigcr ogłasza nadanie kompozy­
torowi Kamilowi Saint-Saiinsowi w Paryżu, au- 
rowi „Samsona i Dalili“, orderu pour le merito 
dla wiedzy i sztuki.

Repertoar teatru  m iejskiego we Lwowie
Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Pan 

Darnazy" komedya w 4 akt. Józefa Blizińskiego 
z udziałem pań: Bednarzewskiej, Cichockiej, Go­
styńskiej, Ogińskiej, pp .: Feldmana, Jaworskie­
go, Hierowskiego, Kliszewskiego, Stanisławskie­
go i innych.

We wtorek (wznowienie) „Wesoła dwój- 
ka“, operetka w 3 aktach Zichrera. Debiut Ka­
zimierza Glińskiego.

We środę „Dom waryatów" krotoehwila 
w 3 akiach K. Laufsa.

We czwartek „San Toy“ chińska opere­
tka w 3 aktach Sidney Jonesa. Debiut p. Stei­
na, ucznia p. Grąbczowskiego.

15)

II.
(Ciąg dalszy).

Mickiewicz tymczasem wyjechawszy za 
granicę zobaczył się w Berlinie z Wasylem

Żukowskim, który gotował się do powrotu do 
Rossyi przez Warszawę. Nie omieszkał tedy 
wyzyzyskać tej okoliczności „polecając panu 
Joachimowi (Lelewelowi) drogiego Żukow­
skiego serdecznie.... Jeżeli widujesz Witwickie- 
go, — pisał, — albo ro,asz z nim stosunki, proś 
odemnie, aby był u Żukowskiego i ażeby mu 
poetę. Zaleskiego prezentował" ’). Żukowski 
jednakże obszedł się bez Witwickiego i wprost 
zapukał do pokoiku Bohdana, „który o- 
tworzywszy mu sam drzwi pomyślał sobie 
na widok orderowego pana, że gość ten o pię­
tro się omylił, ponieważ niżej mieszkała ja ­
kaś urzędowa figura. Zaczynał mu więc to 
tłómaczyć, lecz Żukowski przerwał mu za­
pewniając, że przyjechał odszukać nie żadną 
ekscelencyę, ale ukraińskiego piewcę, zachwa­
lonego mu przez Mickiewicza"2). Teraz też 
prawdopodobnie zawarł Zaleski znajomość 
z „bladem dziecięciem uczuć" — ze Słowackim, 
jak to widać z listu tego ostatniego do matki 
z 31 lipca 1832 roku. Ale znajomość ta była 
tylko przelotna.

Pobyt ten długi w Warszawie ze Szem- 
bekiem oddziałał korzystnie na Bohdana, który 
od czasu tyiko do czasu wyjeżdżał do Socha­
czewa. Bo teraz gdzieś w połowie roku 1830 
zobaczył się z panem Józefem Zaleskim3), 
którego nie widział od czasu wyjazdu z Ukra­
iny, a nadto obok odnowionych stosunków' 
z Goszczyńskim zawarł serdeczną przyjaźń ze 
świeżo ze Lwowa przybyłym Ludwikiem Na- 
bielakiem, która przez pół wieku niemal miała 
łączyć ich razem. W tym też czasie zobaczył 
się poeta z Michałem Grabowskim. Przez te 
atoli lata, jakie go rodzielały z przyjacielem 
lat młodych, tak się u nich obu zmieniły po­
jęcia, na tak odmiennych i zasadniczo różnych, 
wprost przeciwnych sobie stali stanowiskach, 
że, w edług słów Krechowieckiego w nekrologu 
Grabowskiego, rozstali się bez pożegnania, bo 
Grabowski „zdaniu bliższych sercu swemu J. 
Bohdana Zaleskiego i Seweryna Goszczyń­
skiego stanowczo się oparł, z którymi nawet 
odjeżdżając na Ukainę stosunki zerwał"4). 
A różnice te tyczyły się zapewne poglądów 
politycznych, jak o tem świadczy sam poeta 
w utworze p. t. Bezdole, gdzie obok wielu 
wspomnień takie słowa czytamy : — a kiedy 
zewsząd huknęły okrzyki

....„Bóg da szczęście" i
To i my w górę wznieśli pięście;
Michale ! tyś przeciwny grozom
Radziłeś— „rzeczy wziąć na rozum".

Skoro więc Bohdan przebolał zerwanie 
z ukraińskim przyjacielem lat młodych, — z 
jednym obecnie tylko dzielił się gorącem uczu­
ciem, dla jednego otwierał wszystkie tajemnice 
swego serca. Nie trudno domyśleć się, że tym 
człowiekiem był Stefan Witwicki, którego 
„stan, świat i uczucia" były wspólne z takie- 
mież Zaleskiego, dla którego „znikła reszta 
omamień młodości", kiedy „szczęśliwy or­
szak rówienników, co dłoń z dłonią uwią­
zał się niegdyś koło" niego, — teraz zapo­
mniał o nim zupełnie. Toż śmiało mogli obaj 
„mówić o wiecznej przyjaźni, bo sympatya 
dusz ich z wieczności począć się musiała. Prze­
śnijmy więc, przenućmj razem resztę piękniej­
szych dni naszych"5). Życzeniu temu Bohdana 
stało się zadość, odtąd bowiem dalsze koleje 
obu przyjaciół złączyły się ściśle ze sobą nie­
bawem na emigracyi, gdzie tem mocniej i 
trwalej związała je żarliwa religijność, którą 
zapłonęły serca obydwu. Odtąd razem prze­
trwali nawet najstraszniejsze burze i niepo­
wodzenia.

Przejścia te, jakich zaznał z Grabowskim, 
sprowadziły na Bohdana znowu smutek i żal 
nieukojony, który go teraz nie opuszczał. Du­
sza jego potrzebowała „gwałtem pokoju, ja­
kiegoś strasznego, wiecznego pokoju, chociaż­
by nawet pokoju umarłych. Bezsilny, bez­
władny, siedział wciąż w ponurem milczeniu, 
a na sercu" było mu „ciężko, nudno". Marze­
nia o dobie dni złotych wracały nieustannie 
wtrącając duszę jego w nieukojoną tęsknotę. 
Zaleski aowodnie przekonywał się, że „straszna 
jest potęga wspomnień lat minionych. Gały 
świat mej młodości, — pisał do Witwickiego — 
żywi i pomarli, otaczają mię dłoń w dłoni 
czarnoksięzkiem kołem , w pośród którego 
wszystkie się dziś myśli moje, wszystkie uczu­
cia promienią, a podemną zielone, szumiące 
stepy Ukrainy, a nade mną jasne, błękitne 
niebo Ukrainy. Muszę się odurzyć, upić wirem 
tych razem najrozkoszniejszych i najsmutniej­
szych obrazów. W dziwnym, błękitnym świę­
cie fantazyi, gdzieś za siedmiu górami, za 
siedmiu morzami i za trzy razy dziewięciu lą­
dami, nie było mi nigdy tak błogo, jak .dzi­
siaj, w tym czarnoksięzkim okręgu żywej, 
dotykalnej rzeczywistości"c)

3) A. Mickiewicz. Korespondencja. III. 
str. 295.

2) Wł. Mickiewicz. Żywot A. Mickiewicza. 
Poznań. 1892.11. str. 6. .

8) Ks. II. Kajsiewicz. Pisma Berlin. 1870. 
II. str. 395.

4) Ozas. 1868. nr. 267.
5) J. B. Zaleski. Korespondencja. I. str. 30. 
fi) Ibidem, str. 38.

Z tych marzeń nie v ^
głos Maurycego Mochnackiego 
piękną charakterystykę poezyi Bohu* B 
pełnie trafną i odzwierciedlającą doskona« 
duszę ukraińskiego śpiewaka: „Czasami ekscen 
tryczny, po za krańcami prawdziwego swia jj 
w idealnej kraini9, to znów wewnątrz naturj 
w społeczeństwie i historyi, jak tamta nai^DJ 
i szczery, jak ta prawdziwy i realny. ' jar' 
tkiego dowcipu, bystry i przenikliwy, mysi ® 
prędką jak widzenie i pochmurną i wesołą- 
Oko tego wieszcza nie zawsze łzą smutku zro 
szone, żywiej promieni, raźniej jaśniej i d*1®-1 
widzi. I śmieje się i płacze na przemiaj1"* 
Wyobraźnia Zaleskiego szklana, czysta )*̂  
błękitna wód powierzchnia, a fantazya rózu^ 
barwna, różnolieowa, mieniąca się, jak ziem 
skie na obłokach malowidła ku schyłkowi dni 
jasnego, albo jak farby tęczy na ruchomy 
powietrzokręgu".

Tymczasem zbliżała się noc 29 u* 
pada. Na tydzień przedtem Zaleski, wed*We 
świadectwa Goszczyńskiego, pożegnał się z M
ze łzami i wyjechał do Sochaczewa z o . 
rałem Szembekiem. Że jednak powrót 
Warszawy nastąpił bardzo prędko, o tem śwm 
czy notatka Goszczyńskiego w pamiętmku P° 
datą 5 na 6 grudnia 1830 roku: „Budzi nb1 ' 
huk dział moskiewskich. Jestem na wal»c 
przy rogatce Jerozolimskiej z Tetmajerem J 
zefem i Zaleskim Bohdanem, który nam _ 
knął w oka mgnieniu". Skoro wybuchło P 
wstanie poeta nasz zaciągnął się pod sztan­
dar pierwszego pułku strzelców pieszyc  ̂
gdzie już służył Mochnacki i „kochany 
serdeczny" August Bielowski. Wkrótce oBzL 
inał nominację na podporucznika i P . 
przez czas jakiś obowiązki adjutanta PrzJ,”i) 
nerale Chłopickim wraz z Sewerynem ny , 
żyńskim i księciem Januszem Ozertwerty • 
skim. O ile nam wiadomo, brał udział W 
twach pod Dobrem, Stanisławowem i ” 
chowem. Ta ostatnia zwłaszcza bitwa zrom 
na nim wielkie wrażenie, opowiadał 0 
często znajonym w latach późniejszych. Ą 
bił się dzielnie, na to wskazuje następuJa j. 
epizod, jaki mu się w tym czasie wydarzy • 
Wśród wielu znajomych poety był też nijfi 
ki Kosmans, rodem z głębokiej Ukrainy. >G , 
na krótko przed opuszczeniem kraju wsze 
szy do kawiarni zastał go perorującego . 
wielkim ogniem i żywą gestykulaeyą. Na w 
dok Zaleskiego Kosmans przerywa mowę, P 
gnie do poety: „Oto nasz wieszcz i na
wódz!“ woła z uniesieniem i u mu
plackiem do nóg. Obecni otaczają mówcę, a 0 
im prawi, jak Zaleski na czele jakiegoś o 
działu dokazywał cudów waleczności..." 7 - J- 
co by też zresztą otrzymał krzyż ińrtuti 1,1 
litari ? .

W lipcu rozpoczęły się wybory na sęj  ̂
z ziem zabranych — i poeta nasz został wy 
brany posłem ze swego rodzinnego poWia  ̂
taraszczańskiego. Teraz nadto został sekrJL  
rzera przy prezydencie miasta Warszawy ”  ^  
grzeckim, jako też wszedł w skład redakcy 
warszawskiego czasopisma Noioa Polską u
wraz z Lelewelem.Mochnackim, Brodziński >
Nabielakiem, S. Żukowskim i wielu inny111' 
Artykułu wszakże nie napisał żadnego z P 
wodu wielu zajęć, jakie mu zabierały ^  
stek czas. Jaką i o ile wydatną była P1̂  
Zaleskiego w sejmie — nie wiemy. 
może przybędą tu szczegółowe daty, jeśli k 
zabierze się do przestudyowania ogromny 
foliałów protokołów sejmowych, przeebowy 
wanych w bibliotece stacyi naukowej krako 
skiej Akademii — w Paryżu. »

Kiedy powstanie zaczęło chylić się g^  e 
townie ku upadkowi — Zaleski bawił j eSzC 
ciągle w Warszawie, to też w chwili 
szu wojsk polskich i kapitulacyi stolicy 
słowa zapisał Goszczyński w swoim Pa®)|, 
tniku pod dniem szóstym września 1831 r 
ku: „Wybieramy się. z Warszawy... 
wieczorem przechodzę most na Pragę- 
Ohrząszczewski ranny przy szturmie W<irs* 
wy w rękę przepędza noc z Bohdanem " 
leskim w powozie należącym do posłów- 0 
na jestem jeszcze w Warszawie — 
szu wydobywam cokolwiek bielizny i n'e, . ry 
rycb rzeczy dla Bohdana Zaleskiego, kto I 
tam mieszkał i wyszedł z Warszawy z 
tylko, co miał na sobie... Komisya wojny s 
nęła w Zakroczymiu: Ozyński Jan, Bogus*8, 7 
ski, Bohdan Zaleski..." Działo się to dn13'^  
września — Zaleski podzielając los 
pociągnął nad pruską granicę, gdzie od 1 
kilkudniową kwarantannę w Brodnicy 1 PL 
wodu choroby, ażeby stąd pójść już w oD J 
k ra j:

„T druh twój z Bohaterki, z Jerczyk 
t drugi druh twój Bclwcderezyk, -7  v 
Wbrew chęciom — niemal mimo ’
Szli w świat, gdzie inni szli koledzy • 

(Oiąg dalszy nastąpi).
Stanisław Zdziarska

1) Wszystkie szczegóły o udziale 
Wojnic zawdzięczam uprzejmości p. Dj 
Zaleskiego w Paryżu.

2) S. Duchińska. Bohdan Zaleski, 
str. 372— 373.

3) Nowa Polska. Paryż. 1834 str.



Głosy publiczne.
O d e z w a .

Komitet restauraeyi rz. kat. kościoła pa­
rafialnego w Żółkwi podaje do wiadomości, że 
Da restanracyę tego kościoła zebrał dotąd prze­
ważnie w powiecie żółkiewskim 2384 K. 40 li., 
ulokowanych w gal. Kasie oszczędności.

Nadto rozporządzać będzie komitet kwotą 
^000 K. najnułośeiwiej przeznaczoną na ten cel 
przez Najj. Pana, kwotą 2000 K. przyzwoloną 
przez Sejm krajowy i kwotą 500 K. z procen­
tami pochodzącą z legatu ś. p. Jana Obertyń- 
sfeiego, tak, że ogół funduszów dotąd zapewnio­
nych wynosi 6884 K. 40 h.

Jest to zbyt mało, aby już obecnie można 
rozpocząć najniezbędniejsze roboty około zamie­
rzonych restauracyj, obliczonych na mniej więcej 
60.000 K.

Nawet o pokryciu dachu nową blachą nie 
ttożna marzyć, a kościół tymczasem zacieka, 
gzymsy czem raz więcej niszczeją, wilgoć od 
spodu wsiąka w mury kościelne i psuje powoli 
°brazy historyczne, przypominające świetne chwile 
z naszych dziejów.

Jeśli tak dłużej potrwa, to kościół ten 
fundowany przez hetmana Żółkiewskiego, jeden 
z najpiękniejszych w kraju i pełen pamiątek, tak 
podupadnie, jak podupadł zamek żółkiewski, nie­
gdyś siedziba Żółkiewskich i Sobieskich, zamek 
który dziś w zupełnej ruinie, przed kilkadzie- 
s*.ęciu laty był jeszcze mieszkalnym i slosnnko- 
w'> małym kosztem mógł być utrzymany.

W ciągu dwóch lat rozesłał komitet bar­
dzo znaczną ilość odezw po całym kraju, pro- 
sząc o datki, ale dotąd usiłowania jego nie od- 
Uiosły pożądanego skutku.

Odzywamy się przeto ponownie do wszyst­
kich czujących cześć i miłość dla naszej prze- 
szłości, by przyczynili się choćby najdrobniejszą 
ofiarą do utrzymania tego zabytku w stanie go­
dnym jego znaczenia, bo kościół ten to nie wła­
sność parafii, ale całego narodu. Drobna ofiara, 
którą każdy według własnego ocenienia na siebie 
nałoży, nie zacięży nikomu a stworzy potrzebny 
fundusz i da świadectwo naszej żywotności i po­
szanowania pamiątek narodowych.

Prosimy w końcu wszystkich, do których 
^  swoim czasie odnosiliśmy się o zbieranie skła­
dek w swoich kołach, by raczyli dotąd uzbie- 
rane pieniądze nadesłać na ręce komitetu, który 
je w Kasie oszczędności oprocentuje.

Wszystkie pisma polskie prosimy o powtó­
rzenie tej odezwy.
% komitetu restauraeyi rsym. kat. kościoła 

w Żółkwi.

OSTATKU POCZTA

Wiener Ahcndpost ogłosiła w sobotę z 
Powodu rocznicy urodzin Najj. Pana artykuł, 

którym podnosi nadzwyczajne cnoty sędzi­
wego Monarchy, otoczonego miłością wszyst­
kich narodów i szacunkiem całego świata.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
k*ołuchowski powrócił w sobotę przed połu­
dniem z Ischlu do Wiedniu.

W sobotę po południu odbyła się w 
^iedniu  pod przewodnictwem P. Prezydenta 
Ministrów dr. Korbera dłuższa rada gabine­
towa.

Według dzienników wiedeńskich poseł 
df- Stransky odbył w sobotę po południu 
dłuższą naradę z Prezesem gabinetu dr. Kor- 
derem. Na konfereneyi tej poruszono, oprócz 
sPrawy ugody morawskiej, także kwestyę roz­
liczania Sejmu czeskiego i termin nowych 
wJborów.

Na prezydenta kuratoryum dla ufundo­
wanego przez Najj. Pana czeskiego muzeum 
^tuki, desygnowany jest, według dzienników, 

r- Bm{noy. __________

Słoweńcy katolicko-narodowi w Krainie 
Ogłosili swój program wyborczy; na początku 
^wierdzają, że są stronnictwem chłopskiem
1 jako takie, wszystkie sprawy traktować bę- 
dc z tego stanowiska, bez względu na dalsze 
konsekweneye. Stronnictwo dążyć chce wszel­
kimi legalnymi sposobami do zaprowadzenia 
powszechnego głosowania, aby stan chłopski, 
stanowiący większość ludności słoweńskiej, 
Zdobył przez to odpowiedni wpływ. Stronni­
ctwo chce zachować słoweński charakter Krai- 

y> a równocześnie „szanować uprawniony 
^tan posiadania innojęzycznych żywiołów, jeśli 
niemieccy współmieszkańcy Krainy zechcą pa­
p l a ć ,  że większość narodu słoweńskiego wy­
daje zasady katolickie i nie chce nic wie-

o zgubnym liberalizmie". Program za­
s i a d a  dalej zaciętą walkę z niemieckiem 
J r°nnictwem postępowem, zarzucając temu o- 
“Mecznie, że ono w Eadzie państwa łączyło 
’§ z największymi nieprzyjaciółmi narodu sło­

weńskiego: i Kościoła katolickiego z Wszech' 
niemcami.

Szefem kancelaryi kanclerza cesarstwa 
niemieckiego został mianowany dotychczaso­
wy prezes regencyi w Bydgoszczy, a dawniej 
landrat w Złotowie w Zachodnich Prusach, 
tajny radca Conrad. Wedle oficyalnych Beri. 
N. Nach. kanclerz hr. Buelow z tego głó­
wnie powodu zaproponował p. Conrada na to 
ważne stanowisko, iż ma być on wybornym 
znawcą stosunków we wschodnich prowin- 
cyach.

Mężem przyszłości nazywają niektóre 
dzienniki niemieckie hrabiego Waldersee. Inne 
przewidują już nawet, że zajmie on w nie­
zbyt długim czasie krzesło kanclerskie po p. 
Buelowie. Głosy takie odzywrają się z powo­
du mów, które marszałek polny wygłosił po 
powrocie z Chin. Podobno p. Buelow zgoła o 
nich poprzednio nic nie wiedział. Są też pi­
sma, które twierdzą, że podobne postępowanie 
przykre wywarło wrażenie za granicą, a prze- 
dewszystkiem w kraju.

Serbski minister wojny Bożydar Janko- 
vić podał się do dyraisyi, ponieważ rada mi­
nistrów odrzuciła opracowane przez niego re­
formy. __________

Książę Ferdynand bułgarski, który przed 
laty służył pod rozkazami obecnego ministra 
honwedów7 węgierskich generała barona Fe 
jervarego, jako podporucznik piechoty honwe- 
dów, nadał mu w dzień jubileuszu jego pół­
wiekowej służby wojskowej wielki krzyż buł­
garskiego orderu, zasługi wojennej.

Bułgarska Agencya telegraficzna, nazywa 
tendencyjnym wymysłem wiadomości dzien­
ników zagranicznych jakoby prezydent mini­
strów Karawełow odradzał ks. Ferdynandowi 
przybycia do Warny na przyjęcie eskadry 
rossyjskiej. Podróż księcia była dawniej już 
ułożona i program jej nie mógł uledz zmianie.

Ta sama Agencya donosi: W ostatnich 
dniach zaszły między turecką a bułgarską 
strażą graniczną poważne starcia. Tureccy 
żołnierze strzelali do Bułgarów kilkakrotnie, 
gdy ci odbywali patrol na granicy. Czterech 
żołnierzy tureckich w walce, jaka się wywią­
zała poległo, a 5 otrzymało rany. Dwa od­
działy wojska tureckiego ścigały Bułgarów. 
Na granicę wysłano silny oddział bułgarski 
celem wyparcia żołnierzy tureckich. Rząd so- 
fijski poczynił w tej sprawie odpowiednie 
przedstawienia u Porty.

Jak było do przewidzenia, wyrok sądu 
przysięgłych w procesie Sarafowa i towarzy­
szy wywołał w Bukareszcie silne rozjątrze­
nie. Całą procedurę sądów bułgarskich w tej 
sprawie uważają za farsę. To też stosunki 
między Rumunią a Bułgaryą naprężą się zno­
wu. Dzienniki twierdzą, że wyrok dowodzi 
tylko wszechwładzy rewolucyjnego komitetu 
macedońskiego, w obec której książę Ferdy­
nand i rząd są bezwładni.

Z Bukaresztu telegrafują prywatnie, że 
w skutek doniesień o wzmaganiu się propa­
gandy macedońskiego komitetu rewolucyjne­
go w Sofii, rumuński minister spraw we­
wnętrznych wydał polecenie prefektom miast 
w rumuńskim okręgu naddunajskim, aby roz­
winęli jak największą czujność i mieli baczne 
oko na żywot bułgarski.

Z Konstantynopola donoszą do dzienni­
ków berlińskich, że sułtan udzielił dyraisyi 
kilkuset urzędnikom wyższej i niższej katego- 
ryi rzekomo za nadużycia. Atoli domyślają 
się, że wchodzą tu w grę względy polityczne. 
Sułtan z obawy przed spiskami i skutkiem 
ciągłych denuncyacyi, że życie jego zagrożo­
ne, okazuje się bardzo podejrzliwym. Wielu 
urzędników skazał na wygnanie do Dżemen, 
między innymi lekarza nadwornego za to, że 
zbyt ostre zapisał mu lekarstwo do płykania 
gardła, co w sułtanie obudziło podejrzenie, 
iż lekarz chciał go otruć.

Agencya llavasa  donosi z Konstantyno­
pola: Ambasador francuski Constans odbył 
w piątek dłuższą konferencyę z ministrami: 
spraw zagranicznych, skarbu i sprawiedliwo­
ści. Następnie był Constans u sułtana na au- 
dyencyi i dopiero o północy opuścił Yildiz- 
kiosk.

Jak już w sobotę depesza doniosła, pa­
ryski dziennik urzędowy ogłosił w tym dniu 
dekret wykonawczy rady stanu dla ustawy o 
kongregacyach. Dekret ten postanawia mię­
dzy innemi: Podanie o autoryzacyę musi być 
poparte oświadczeniem, mocą którego biskup 
dotyczącej dyecezyi zobowiązuje się wziąć pod 
swoją jurysdykcyę kongregację i jej człon­
ków. W ten sposób zostaną kongregacye for­
malnie podporządkowane konkordatowi. Oprócz 
tego ma rząd zapytać gminę i prefekta o zda­
nie w sprawie autoryzacyi, zanim wystąpi 
przed parlament z ustawą, dotyczącą nadania 
lub odmówienia autoryzacyi.

Dekret wykonawczy zawiera jeszcze 
szczególnie surowe przepisy co do zapobieże­
nia, aby zwinięte zakony nie tworzyły się po­
nownie. W tym celu muszą być podane w 
prośbie o autoryzacyę tytuły posiadania no­
wej kongregacyi. dalej w liście członków mu­
szą być podane ich nazwiska światowe i kla­
sztorne, następnie narodowość, wiek i miej­
sce urodzenia, oraz czy i do jakiej kongrega­
cyi ci członkowie już należeli.

W kołach politycznych w Madrycie za­
pewniają, że ambasador hiszpański przy Wa­
tykanie poczynił kroki celem zmiany konkor­
datu. Rząd hiszpański sądzi, źe akcya ta wy­
da dobre rezultaty.

Koła mające styczność z przywódcami 
boerskimi, potwierdzają, że grono przyjaciół 
Boerów, które posiada kilka okrętów zdatnych 
do kosarstwa i łódź podwodną, ponownie 
zwróciło się do Krugera z prośbą, aby wy­
stawił im listy korsarskie. Kruger i tym ra­
zem odmówił, twierdząc, że potrzeba pokazać 
światu, iż Boerowie w szlachetny sposób pro­
wadzą wojnę. Korsarstwo rozpocznie się pra­
wdopodobnie dopiero wówczas, gdy Anglicy 
z bojownikami boerskimi rozpoczną obchodzić 
się jak z buntownikami i poczną ich mor­
dować.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 sierpnia. Rocznica urodzin 

Najj, Pana obchodzoną była w obu miastach 
stołecznych i rezydencyjnych, w Wiedniu i 
Budapeszcie, oraz we wszystkich miastach 
stołecznych krajów koronnych i w ogóle w 
całej Monarchii w sposób jak najuroczystszy 
nabożeństwami, paradami wojskowemi, strza­
łami armatnimi, capstrzykami, illuminacyami
i t. d. Również z zagranicy nadeszły donie­
sienia o uroczystym obchodzie rocznicy uro­
dzin Monarchy.

W iedeń, 19 sierpnia. Slavische Corres- 
pondenz donosi, że były mister skarbu, poseł 
do Rady państwa, dr. Józef K a i z l ,  w Mi- 
skowicach koło Sobiesławia, w miejscu le­
tniego swego pobytu niebezpiecznie zachoro­
wał. Lekarze określają stan jego jako bezna­
dziejny.

Poznań, 19 sierpnia. (Tel. pryw.): Ko­
lejka trzeciorzędna z Ostrowa do Skalmierzyc, 
istniejąca obecnie, ma być zamieniona na 
drogę o normalnym torze i stanowić przedłu­
żenie linii Zbąszyń-Leszno. Przez połączenie 
ze Zbąszyniem z jednej strony, a ze Skal­
mierzycami z drugiej strony, uzyska kolej z Ka­
lisza do Granicy pruskiej najkrótszy związek 
z Berlinem.

K rólewska Huta, (Górny Szląsk) 19 
sierpnia. (Tel. pryw.). Tutejsze Towarzystwo 
„Kasyno Polskie", które podało do regencyi 
zażalenie z powodu zakazu zabawy z tańcami, 
otrzymało odpowiedź, że regeneya w zupełno­
ści zakaz miejscowej policyi potwierdza, po­
nieważ Towarzystwo „Kasyno" należy uwa­
żać za polityczne. Jako dowód tego podaje 
pismo regencyi fakt, że na chorągwi "Towa­
rzystwa jest umieszczony oprócz innych em­
blematów — i biały orzeł.

Świecie, (Zachodnie Prusy) 19 sierpnia. 
(Tel. pryw.). W Świekatowie odkryto przy 
wierceniu studni znaczne pokłady węgla bru­
natnego ; grubość pokładów wynosi 20 do 30 
metrów.

Berlin, 19 sierpnia. (Tel. pryw.). Przy­
była tu z Warszawy znaczna liczba podda­
nych niemieckich Niemców, przeważnie ro­
botników przemysłowych oraz rzemieślników, 
którzy w tych dniach zostali wydaleni z gra­
nic Królestwa Polskiego i Rossyi z rozkazu 
władz warszawskich, jako obcy poddani. 
Fakt ten dzienniki berlińskie uważają za po­
czątek dalszych represyj niemieckich podda­
nych.

Rzym, 19 sierpnia. Z okazyi uroczysto­
ści swoich imienin Papież przyjmował wczo­
raj duchownych dostojników, członków swo­
jego dworu i deputacye różnych stowarzy­
szeń katolickich.

Papież, którego zdrowie jest w stanie 
wybornym, rozmawiał z wieloma osobami o 
■sprawach religijnych.

Neapol, 19 sierpnia. Służba tramwajo­
wa zaprzestała strejku i dziś powraca do zwy­
kłych zajęć.

Sofia, 19 sierpnia. Na zamkniętym wła­
śnie kongresie macedońskim stronnictwo Mi- 
chailowa i Tonczewa wzięło górę nad stron­
nictwem Sarafowa.

C etynia, 19 sierpnia.; Podczas wczoraj­
szego obiadu w pałacu książęcym wzniósł 
książę Mikołaj czarnogórski na cześć Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa toast w słowach 
nadzwyczaj serdecznych, wyrażając gorące 
przywiązanie do Jego Ces. Mości i przyjaźń 
oraz życzenie, aby.przez długie jeszcze lata 
mógł Monarcha Austro-Węgier obchodzić uro­
czysty dzień Swoich urodzin. Książe Mikołaj

zakończył okrzykiem: „Niech żyje Najj. Ce­
sarz Franciszek Józef!" Okrzyk ten obecni z 
zapałem powtórzyli. Kapela wojskowa zainto- 
ndwała austryacki hymn ludowy.

Bruksela, 19 sierpnia. Książę Wiktor 
Napoleon otrzymał onegdaj telegram, że ce­
sarzowa Eugenia zasłabła niebezpiecznie w 
swym zamku Farnborough. Książę wyjechał 
natychmiast do Anglii. W kolach bonaparty- 
stowskich stan zdrowia 75-letniej cesarzowej 
wzbudza poważne obawy.

Paryż, 19 sierpnia. Przy uzupełniają­
cym wyborze senatora w departamencie Cótes 
du Nord został wybrany 713 głosami prze­
ciw 524, które padły na kandydata republi­
kańskiego Armeza, konserwatysta Treveneue. 
Departament ten był dotychczas reprezento­
wany przez konserwatystę.

Paryż, 19 sierpnia. Echo de Paris o- 
głasza rzekomą rozmowę z marszałkiem pol­
nym hr. Waldersee, który oddając pochwały 
wojsku francuskiemu, miał powiedzieć, że o- 
becnie już nie wierzy w możliwość wojny Fran- 
cyi z Niemcami.

Konstantynopol, 19 sierpnia. Słychać, 
że audyeneya ambasadora francuskiego u suł­
tana w ubiegły piątek1 była uwieńczona po­
myślnym rezultatem. Zatarg francusko-turecki 
wkrótce zostanie zgodnie załatwiony.

Port Said, 19 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Książę Czun z swoim orszakiem przy­
był tu wczoraj rano.

Konstantynopol, 19 sierpnia. Ponie­
waż od dni 12 nie zaszedł ani jeden wypa­
dek dżumy, zniosła rada sanitarna lekarskie 
nadanie i dezynfekcyę okrętów, którym też 
bez przeszkody bywają już wydawane świa­
dectwa, uprawniające je do odbywania bez 
przeszkód podróży.

W aszyngton, 19 sierpnia. Rząd We­
nezueli zawiesił w całej republice konstytucyę.

Podbój Transyftaln-

Londyn, 19 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi z Cradock: Pułkownik Gorringe ścigał 
Kruitzingera i zapędził go na drugi brzeg 
rzeki Oranie. Kruitzinger stał na czele 100 
ludzi. Kilka oddziałów boerskich znajduje się 
w okolicy Graafrainet, Anglicy ścigają je.

Londyn, 19 sierpnia. Dziennik Sun  do­
wiaduje się, że w dniach najbliższych nastąpi 
nie już rozstrzygająca batalia pomiędzy woj­
skami lorda Kitchenera i oddziałami Boerów 
pod dowództwem Bothy, lecz raczej ogólna 
kapitulacja Boerów. Rząd .angielski tak silnie 
jest przekonany, iż wojna faktycznie już u- 
kończona, że gubernator Milner zabrał ze 
sobą wypracowane w najdrobniejszych szcze­
gółach przez Chamberlaina, a przez gabinet 
zaaprobowane plany co do przyszłej admini- 
stracyi ziem anektowanych.

Dublin, 19 sierpnia. Freeman Journal 
ogłasza interview członka parlamentu angiel­
skiego Eedmonda z prezydentem Krugerem. 
Kruger oświadczył, że ostatnia proklamacya 
lorda Kitchenera Boerów wcale nie przestra­
szyła, owszem jeszcze tylko zagrzała do pro­
wadzenia dalej walki. Anglicy uzbrajali i u- 
żywali do walki przeciw Boerom krajowców, 
podczas gdy Boerowie nie posługiwali się po­
mocą Kafrów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 sierpnia 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 639-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 647-— , 
Akcye Anglobanku 269-—, Akcye Unionban- 
ku 531'—, Akcye Landerbauku 401*25, Akcye 
Bs,nkvereinu 446-50, Akcye Bodener2dit850-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 635 75, Akcye Ko­
lei Południowej 89-—, Akcye Tramway A )  
236-—, Akcye Tramway B) 235 —, Akcye 
Kolei Elbethal 477-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowieckiej
— ■— , Akcye Alpiny 418-— , Akcye Rima 
Muranyi 446'— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1505’— , Akcye Fabryki broni 
— •— , Akcye Tureckie tytoniowe 285-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 45, 
Renta majowa 99 10, Austryacka Renta koro­
nowa 95-80. Węgierska Renta koron. 93-20, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97*35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-75. — 4-prc. Gal, 
pożyczka kraj. z r. 1893 92*50. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
100-25, Marki 117-15, Ruble 2 5 3 — .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. M inisterstwa handlu

i Łymrara, mm
we L w o w ie , u l. św . M arcina  29, poleca

A sfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
śeian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne. __________

Tekturę asfaltową Ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rac je  w eałvm kraiu swoimi robotnikami.

10 Łysiisw ffi, i
we L w ow ie, T elefon n r . 250, poleca 

Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i renaracyi wiecznej trwałości.

Nadesłane,

Colosseum Thorna
od 16. września nowy olbrzymi sensacyjny program.
Modelka, ferya sceniczna baronowej d’Heros. Hilaris 
& Tordant, najsłynniejsi ekcentrycy paryscy. Vona- 
re, niezrównana dama kauczukowa, Czerpanow, trupa 
ukraińska. Mas-Andres, ulubiony duet francuski. 
Trupa Laares, słynni akrobaci. Tilly Verdier, su­
bretka. HansHansen Trio, sensacyjny akt na obra­
cającym się aparacie. Bollero, taneenka transform a­
cyjna, Les’2 Sarols, igrzyska olimpijskie. Amery­
kański Bioskop, nowa wspaniała serya żywych foto­

grafii ■

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­
stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Piohna, ul. K arola Ludwika 9.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
4 Yj 0/,) Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4% Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 '/ j 0/,. Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
50/0 Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4*/# Pożyczkę krajową,
4«/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. T owarzystwa elek trycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BASKU UIPOTECZIEGO,

S O H A T O S A
(rozpuszczalne b ia łko  m ięsne)

jest według zdania sławnych lekarzy 
id e a łe m  ś r o d k a  p o ż y w n e g o

dla słabych i ehor cb. Lziała wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuly.

Na składzie w aptekach i drogueryaeh.

P rzek a zy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e
Dosu bankowy \ kantor wystiany,
Zlecania z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą.

Wystawy i Muzea.
N ieustająca wystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal- 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum p rzem ysłow e m ie jsk i6 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano d° 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealn® 
otwarta codziennie od godziny 11 przed p®' 
łudniem do godziny 3 po południu w niedziel 
i święta od godziny 10 do godziny 1). "  
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nb*' 
dzielę wolny.

C E N N I K
lwowskiej lzbv handlowei i przemysłowej

Lwów, dnia 19. sierpnia 1901.
X, A koye xa sztukę,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dmdende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

Kol. Lwów - Ozem. -Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40Ó k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
To\?. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
XI. L laty zastaw ne za 100 K. u,
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 ® 

_ 4'A°/z „ los. w 50 1. . *
; : * • / . „  , 6 0 1-PO800 Ł *

kraj. 4'/a0/0 w. a. Los w 51 1. -* 
” „ w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°|0 (pierwsza —
um isya)................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/. B 
los w 41V* Jat • ■ ■ • „

O 
tk

Gal. funduszu propinac. 4°/e w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/u (2em.) N 

n n 41/ ,0/o(3em.) „ 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Różyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ n 4% P° 300 karon
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k. 
....................... 4*/a% „200k.

IV . L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat cesa rsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

4 1/0 los. w 56 l a t . . 
IM. O bllgi za 100 K.

płacą żądają 
walnfcą koron. 
K. h. K. h

536 — 546 —

350 - 358 -

426 - 433 -

535 - 535 -  
100 —

1O

380 -

400 - 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
93 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 30 94 -

93 50 
91 -

94 2.0 
91 70

96 20 
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 -

96 90

101 70 
99 40 
93 -  
92 70

92 -  
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

73 — 78 -

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
117 10

U  35 
19 15 

254 — 
254 -  
117 50

Kars giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. sierpnia 1901.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 99.10 99.30
luty - s ie rp ie ń .....................................99.10 99.30

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ..................................... 98 90 99.10
kwiecień - p a ź d z ie rn ik ..................... 9 L90 99.10

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 188.50 189.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.60 140.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 170 25 171.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 0 7 .-  2 1 0 .-
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 0 7 .-  2 1 0 .-

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 299 30

B. D ług państw a (wszystkich w Sadzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr 118.65 118.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.85 9605

O. O bligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.— 97.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.— 116.—
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (osternp.

a k c y e )   494.— 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU pr.......................................  120 60 121.60
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.35 96.35
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r  428.40 430.40

O bllgaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr............................  96.85 97.85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r . ..........................................  97 -  9 8 . -
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.............................................  93.40 94.40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...............................  95.60 96.20
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................. 93 75 94.75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr............117.50 —.—
B. B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 60 118.80
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r....................................  93.15 93.35

Węg. oblig. prop. za 100 zł’. 4*/, pr. 100.— 100.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/0 144.— 146.—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) j 73 80 174 80
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 173.80 174 80

E, O bllgaoye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 92.60 93.50

T.  Inne publloaue p o iy o zk l
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..........................................2 5 7 .-  259 -
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 1 0 5 .-  106.—
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr. .  ............................91.75
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 ri. 5 p r.........................................  102 15 103 15

płacą żądają 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —■

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 92. — 93. —
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9610 97.10

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................... 87.25 88.25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................ -

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 80.50 82 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —.— —

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4‘/i pr. —■— —,.—
Austr. zakł. kr. ziein. los w- 50 1. 4 pr. 94.25 95.25

_ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 255 — 2-57.—
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 5 3 .-  2 5 5 .-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.— 
„ los 4 pr. 93.— 93.50

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15 
„ „ „ „ los. 50 lat 4 V, pr. 97.35 98 35
n „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr. .  ................................ 89.50 90.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.— 91.50
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat. 94.— 94.50
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 94.— 94.50

„ „ „ 4  pr. za 200 kor. — — .—
Banku krajowego dla Galicyi Lodoui.

4V, pr. 51V, lat zwrotne . . . .  99 — 100.—
Banku krajowego ..oblig. komun. 2

Emisya 5 pr......................................... 101.80 102.50
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/., pr. 98.75 99.50
Banku kraj. losy 57‘/a za 200 k.4 pr. 92.— 93.—
Austro-węg. banku 40'/* lat los. 4 pr. 99.— 100.—

„ “ _ 50 lat los 4 pr. 99.— 100.—

K . O b l lg a o y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr............................................. 106.—
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr. 108.65
Kol. półn. ces. Ferd. eru. z r. 1886 4 pr. 98 60

„ „ n n „ n 1887 4 pr. 9 9 . -
„ „ „ „ „ „ 1888 i  pr. 98.50
„ „ „ n n n 18914 pr. 98.60

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................  85.75 86.75

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................  93.40 94.60

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.50 106.50

„ „ ., „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 1 0 5 .-  105.50
n „ n „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 93.30 94 30

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 16.10 17.10
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 390.50 392.50
Clary 40 zł. mk  144.— 146.—
Pożyczka miasta [nsbruku 20 zł. . . 83.— 87.—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 74 40 76 40
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 61.25 63.25
PaliTy 40 zł. mk  16125 164 25
Cz-r.v. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 48 .— 49 —

106.50 
109.55 
99.60 

100 . -  
99 30 
99.50

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 25.— 26."
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 62."
Salma 40 zł. mk.....................................  218.— 222."
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78.— 82."
St Genois 40 zł. ink............................... 236.— 240."
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —

„ „ TryestulOOzł. mk.4Vipr. —.— —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.—

K. A k cye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 268.50 269-5® 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435.— 2440."
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  647.— 649 "  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 510.— 511-"
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 53).— 532."

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365."
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 402.— 403 "

„ Austro-węg. 1400 k  1675.— 1679."
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 531 — 633 "  

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 260.25 262.-" 
Ziynosteńaka banka 100 zł.....................  266. — 267 "

L. A koye Przedsiębiorstw transportów
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . —.— 400."

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340."
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5800.— 5820." 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — "- Tj  

, Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . . 527.50 531 ^
, wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400."
, państwowych 200 zł...................... —.—
, południowej 200 zł......................... 94 80 95 80
, węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  41750 418." 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 785.- - 795 "

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. 755.— 765."
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 925.— 935-"
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 418.— 419-"
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1600.— 16 ’
Sehodniey 500 kor.  .....................  1255.— 1265-"
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432,— 440 "

ft. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.45
Paryż za 100 franków . . .  94 95
Petersburg za 100 rubli 5J/V pr. —.—
Niemieckie b a n k i ............................ 117.20
Włoskie b a n k i ........................... 90.95
Francuskie b a n k i .....................  95 C5
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 05

O. W  A L X) T Y.
Dukat c e s a r s k i ................  11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-frankówka.....................  19.04
20-inarków ka...................... 23.45
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł   — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.12'/s
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.05
R u b l e ....................................................  2.531/,

117.30
239.60
95.07‘/.

117 45 
9115

95.25 ;

11.38

19.06
23.51

J17.271/'
91

2.54/<

mm m  j l  j§s m  jset wj Mm m  ję  am  mm w  w .

Licytacye.
L. es. E. 8.69,1 (5) [6881]

Na żądanie Majera Bera Seinfelda w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 25. wrze­
śnia 1901 o godz. 9 przed’ południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya 1/6 posiadłości lwh. 86 ks. gr. gm. 
kat. Monastsrzyska, stanowiącej dom jedno- 
piątrowy murowany, bez przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na Heyta- 
cyę, jest ocenioną na 496 kor.

Najniższa cena wynosi 248 kor. 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Monasterzyska, dnia 7. sierpnia 1901.

L. cz. E. 310/1 (4) [6878]
Dnia 2. września 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya ljl  części realności lwh. 
25, 1/8 części realności lwh. 26, 3/16 części 
realności lwh. 27, J /8 części realności lwh. 
395 gm.  kat. Pewel Slemieńska, wraz z przy-

należuościami, składającemi się z części do- ; 
mu, stajni i stodoły

Nieruchomości, wystawione, na licytaeyę, 
są ocenione na 497 kor. 50 hal., przynależno­
ści zaś na 27 kor. 50 hal.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 346 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośae do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Siemień, dnia 23. lipca 1901.

L. ez. E. XIII. 871/1 (5) [6380]
Na żądanie Jakóba Prochala, odbędzie 

się dnia 20. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 54 w Krakowie, licytacya realności 
lwh. 22 gm. kat. Z.elonki, Maryanny Krzyw- 
dzińskiej i spóln. własnej, wraz z przynaie- 
żnościami, składającemi się z domu, stodoły, 
tudzież rzeczy należących do gospodar twa 
młyńskiego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2437 kor. 13 hal., przyna­
leżności zaś na 180 kor.

Najniższa cena wynosi 1744 kor. 76 h a l , _ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, [Oddział XIII.
Kraków, dnia 1. lipca 1901.

L. cz. E. 183 99 (65) [6425]
Dnia 20. września 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurzo Nr. 51 sądu

lwh. 256 O. ks. gr. gm. kat. Przem yśl ° J g. 
tej w śródmieściu położonej, błp. E ^ 1. 
sner, a względnie jej spadkobierców
cy e h - * , kor.Przedmiot oceniono na 20.771
89 hal.

Najniższa cena, poniżej której spra­
nie nastąpi, wynosi 13817 kor. 92 hal- 

Warunki licytacyjne i inne odnosp6 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutć)s ■> 
w biurze Nr. 22. . . :gZa

Takie prawa, w obec których n }Dl%lo- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy o 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczony*® 
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni® 0. 
rodzaju co do samej nieruchomości 
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie Pra.^&i,ądź 
ciężary na powyższej nieruchomości g, 
obecnie już istnieją, bądź w toku P0/Lfane 
wania licytacyjnego powstaną, zawiad®® p0. 
będą o dalszych wydarzeniach tego .P°Sg!do' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wymienionego i nie wskażą temuż s’ gj(ju 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzib*6 
zamieszkałego. Tf

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VD 
Przemyśl, dnia 13. lipca 1901.
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Licytacyę.
Ij- cz.l E II. 157,00 (20) [6105 3 - 3 ]

Dnia 16. września 1901 o godz. 10 przed 
^fedniem, odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
^jszego na II. piątrze licytacya 1) realności 
?°d lk. 57174 D orj- 11 ul- Snopkowska we 
Woffie> objętej lwh. 492/1. ks. gr. m. Lwowa 

, r&z z przynależnościami, 2) realności pod 
‘• 82274 1- orj ' 9 ul- Snopkowska, objętej 
+• hip. 1. 700/1. ks. gr. Lwowa wraz z pie­
klili do wypalania cegieł i kafli, tudzież z 

^należnościam i, składającemi się z parka- 
sztachet, kluczy, stelarzy, okien i t. d. 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- 

8ą ocenione ad 1) na 11.674 kor. 54 hal.,
* 2) na 108.151 kor. 25 hal., a w tem 

Wnależności ad 1) na 64 kor. 80 hal., ad
na 4.100 kor.

Najniższa oferta wynosi ad 1) 6580 kor. 
. .  â.1., ad 2) 64.640 kor. 76 hal., poniżej 
i ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

l Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
c e n t a  przejrzeć można w sądzie tutejszym,
* biurze Nr. XVI.
1. Takie prawa, w obec których niniejsza 
*®Jtaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
anie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
®dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

"jby być ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

!§iary na powyższych nieruchomościach bądź 
“Cenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
$dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
6J> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Mienionego i nie wskażą temuż sądowi 

Wnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Mieszkałego.

k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 
Lwów, dnia 6. czerwca 1901.

Ł- 2315 [0699 3 - 3 ]
Obwieszczenie licytacyi.

| Dnia 4. września 1901 o godz. 11 przed 
Południem odbędzie się w biurze podpisanego 

I e‘ k. Zarządu salinarnego licytacya zapomocą 
ofert pisemnych celem dostawy w roku 1902 
Paszy dla koni a mianowicie około: 380 q. 
Wsa, 500 q. siana 80 q. słomy.

Bliższo warunki licytacyjne przejrzeć 
feoźna w zwykłych godzinach urzędowych 
jMuurze c. k. Zarządu salinarnego w Wie-

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 8. sierpnia 1901.

Ł- 81.297 [6844 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

,, Celem oddania w przedsiębiorstwo narzu- 
kamiennych na tamach faszynowyeh na 

Mnajcu pod Miechowicami, Dembhnem i Błę­
dowicami od klin 5-j-700 do kim. 2 + 8 0 0  

^będzie się 26. września 1901 o godz. 12-tej 
* południe licytacya ofertowa w Departa- 

I fefiUcie technicznym dla budowli wodnych 
pr2y c. k. Namiestnictwie we Lwowie.
^  ^ Cena wywołania wynosi 95.614 kor.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
^kowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionyn Departamencie c. k. 
r^miestnictwa, gdzie także, do godz. 12 tej 
W Południe wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
yć mogą oferty, sporządzone według przepi­
te g o  wzoru a zaopatrzone marką stemplową 

! a 1 kor. i we wadyum wynoszące 5000 kor. 
.Wyrażeniem opustu z cen fiskalnych cyfra- 

1111 i słowami
, Oferty oddane po terminie w innym urzę-

j  albo nie zaopatrzone w wadyum, wrę­
bię nie sporządzone ściśle w sposób przepi-

1 &“y iub zaopatrzone dopiskami nie będą
Wfcględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. sierpnia 1901.

(Wzór oferty.)
O F E R T A

fe°cą, której ja niżej podpisany obowiązuję się 
^ykonać narzuty kamienne na szkarpach tam 
^szynowych na Dunajcu pod Miechowicami. 
, emblinem i Bieniszowieami od kim. 5—f-700
0 kim. 2-|-800 za o p u s te m ...........................

Pr°centów s ło w n ie .............................................
1 ■ . . procentów z cen fiskalnych.

j Warunki licytacyjne znam dokładnie 
, poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
gania.

Jako wadyum sk ła d a m ...........................
We Lwowie, 26. września 1901.

(Imię i nazwisko.)

L ' cz. E. 1209/98 (28) [6795 8 - 3 ]
Zobowiązany Mendel Yogel w Kałuszu. 

Dnia 6. września 1901 o godz. 10 przed 
Południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu

„Gazeta Lwowska Nr. 189 z

tutejszego licytacya 30/80 części realności lwh. 
1465 gm. Kałusz i 20/40 części realności 
lwh. 1466 gm. Kałusz, wraz z przynależno­
ściami, w protokole ocenienia bliżej opisanerai.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione a t o : 30/80 części lwh. 
1465 gm. Kałusz na 1897 kor. 50 hal., a 
20/40 części lwh. 1466 gm. Kałusz na 1857 
koron.

Najniższa cena wynosi ad 1) 948 kor. 
75 hal., ad 2) 928 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 29. maja 1901.

L. cz. E. 144/00 (28) [6783 3 - 3 ]
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Michała Kohna 
postępowanie licytacyjne co do połowy maję­
tności tabul. „Część Żasieezniki" wyk. hip. i. 
12 tusąd. księgi grunt, dla większych posia­
dłości objętej zostało zastanowionem.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 20. lipca 1901.

L. 2312 [6698 3— 3]
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 3. września 1901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze podpisanego 
c. k. Zarządu salinarnego licytacya zapomocą 
ofert "pisemnych celem dostawy w roku 1902 
różnych artykułów powroźniczych.

Bliższych wiadomości powziąć można 
z warunków licytacyjnych w biurze podpisa­
nego c. k. Zarządu salinarnego w zwykłych 
godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 8. sierpnia 1901.

L. cz. E. 691/1 (4) [6807 2 - 3 ]
Na żądanie Izraela Balabana we Lwo­

wie, zastąpionego przez adw. dra Landesa 
we Lwowie, odbędzie się dnia 13. września 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licy­
tacya realności wyk. hip. 1. 213 ks. gr. gm. 
Krzywczyce objętej, wraz z przynależnościa­
mi,; składającemi się z domu mieszkalnego i 
realności wyk. hip. 1. 262 tejże ks. gr., wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, oficyn i stajni.

Realność wyk. hip. 1. 213 z przynale­
żnościami oceniona jest na kwotę 3940 kor., 
a realność wyk. hip. 1. 262 z przynależnościa­
mi na kwotę 6500 kor.

Najniższa cena realności wyk. hip. 213 
wynosi kwotę 2064 kor., a realności wyk. 
hip. 262 kwotę 3458 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kaneelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 11. lipca 1901.

L. cz. E. 410/1 (7) [6851 2—3]
Dnia 29. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
objętej lwh. 284 ks. gr. gm. Krościenko, 
wraz z przynależnościami.

dnia 20 sierpnia 1901.

Nieruchomość ta jest oceniona na 4356 
kor., przynależności zaś na 80 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2957 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić I o sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. E. 129/1 (5) [6824 2 - 3 ]
Dnia 31. sierpnia 1901 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya realno­
ści objętej lwh. 82 ks. gr. gm. kat. Krościenko, 
wraz z przynależnościami..

Nieruchomość ta jest ocenioną na 5488 
kor., przynależności zaś na 299 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3858 kor. 53 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzicie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 30. lipca 1901.

L. cz. E. 760/00 (5) [6835 2 - 3 ]
Na żądauie Emanuela Lewyego, zastą­

pionego przez adw. dra Jungera w Żywcu, 
odbędzie się dnia 5. września 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, licytacya połowy real­
ności lwh. 293 ks. gr. gm. kat. Milówka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 180 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Milówka, dnia 18. lipca 1901.

G. Zl. E. 88/1 (6) [6841 2—3]
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

Oredit-Anstalt in Czernowitz, findet am 11. 
September 1901 Vormittags 10 Uhr, bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Ziminer Nr. VI., 
die Versteigerung der Realitaten der Einl. 
Zl. 191, 412, 425, 439, 455 des Grundbu- 
ches von Hołowczynce statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind auf 2700 Kr., 80 Kr., 180 
Kr., 522 Kr. und 522 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 180 Kr., 
53 Kr. 32 hel., 120 Kr., 346 Kr. 66 hel. 
und 346 Kr. 66 h e l , unter diesem Betrage 
fiadet ein Verkauf nicht statt.

Die hiemit genahmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaften 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuchs- 
Hypothekenauszug, Oatasterauszug, Schatzungs- 
protocolle u. s. w.) kónnen von den Kauf- 
lustigen bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. VI., wahrend der Geschaftsstunden 
eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wflrden, sind spatestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gerieht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kftnnten.

Von den weiteren Vorkomranissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen,

fur welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begrflndet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begrtindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gerieht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmachtigten nahm- 
haft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II.
Tłuste, am 3. August 1901.

L. cz. E. 223/1 (6) [6837 2 - 3 ]
Na żądanie Maurycego Schwarza, odbę­

dzie się dnia 12. września 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 
22 ks. gr. gm. kat. Nieledwia, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu, sta­
jenki, stodoły i piwnicy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 394 kor., przynależności zaś 
na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 396 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Milówka, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. E. 88/99 (19) [6879 1— 3]
Dnia 27. sierpnia 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 589/11. ks. gr. gm. kat. Sniatyn z 
przynależnościami.

Nieruchomość tę ocenione na 2589 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1294 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 26. lipca 1901.

L, cz. E. 423/00 (16) [6833 1 - 3 ]
Na żądanie Arona Lampla i Ozyasza 

Grossbarda w Nowym Sączu, odbędzie się dnia 
16. września 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 , licytacya a) realności lwh. 539 w Krynicy, 
Naftalego Vogla własnej, b) 5/12 części real­
ności lwh. 330 w Krynicy, Naftalego i Feigli 
Voglów własnych, c) realności lwh. 273 w Kry­
nicy, Naftalego i Feigli Voglów własnych.

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
a) na 3800 kor., b) na 331 kor., c) na 48.330 
koron.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 1900 
kor., wadyum 380 kor., ad b) 165 kor. 50 
hal., wadyum 33 kor. 31 hal., c) 24.165 kor., 
wadyum 483 kor. 30 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchmości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 
sądzie, biuro Nr 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luv' 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 5. lipca 1901.



L. cz. E. 629/1 (3) [6718 1 - 3 ]
Na żądanie Jana Sewilskiego w Szyku, 

odbędzie się dnia 30. września 1901 o godz. 
11 przed południem w sądzie w Limanowy 
w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 92 
gm. kat. Rupniów objętej, Józefa Czekańskie­
go własnej, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 1817 kor., przynależności na 28 kor.

Najniższa cena wynosi 1449 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do tej realności odnoszące się przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 29. lipca 1901.

L. cz. E. 844/1 (5) [6838]
Dnia 16. września 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya 19/24 czę­
ści ciała bip. lwh. 1052 ks. gr. gm. kat. 
Peczeniżyn objętego, stanowiących własność 
Gołdy z Sehatzbergów Balm, oraz nieletnich 
Itty Sury 2 im., Dawida i Srula Leiby 2 im. 
Balmów.

Wystawione na licytacyę części n ieru­
chomości są ocenione na 475 kor.

Najniższa cena wynosi 237 kor. 50 h a l , 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

;c. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Peczeniżyn, duia 7. sierpnia 1901.

Ii. c z . E. 183/1 (6) [6836 1 - 3 ]
Na żądanie Maurycego Donnera, zastą­

pionego przez adw. dra Grabowskiego, odbę­
dzie się dnia 17. września 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya a) 6/240 części real­
ności lwh. 997, b) V. części realności lwh. 
1225 i c) całej realności lwh. 1859 ks. gr. 
gm. kat. Ujsoły.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 367 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 244 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż, nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Milówka, dnia 19. lipca 1901.

L. cz. E. 400/1 (2) [6756]
Na; żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 18. września 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 111., licy­
tacya 1/6 części realności lwh. 46 ks. gr. 
gm. Sieinica objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 229 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 154 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 22. lipca 1901.

L. cz. E. XVI. 955/1 j(5) [6771]
Dnia 18. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VL sądu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 1984/4 
we Lwowie położonej, wyk. hip. 1. 168/IY. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, pod 1. orj. 5 
przy ul. Bbocz, a składającej się z parc. bud. 
3221 i parc. grunt. 6184, o łącznej przestrzeni 
27 ar 34 m 2, z przynależnośeiami.

Realność z przynależnośeiami oceniono 
na 8353 kor. 36 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż ] 
nie nastąpi, wynosi 4271 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośna do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w7 siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XVI.
Lwów, dnia 9. lipca 1901.

L .  c z . E. 602/1 (4), [6823]
Na żądanie c. k. Skarbu, zastąpionego 

przez c. k. Urząd podatkowy w Ghodorowie, 
odbędzie się dnia 19. września 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, \v biurze Nr. II., licytacya realności 
objętej lwh. 103 ks. gr. gm. kat. Strzeliska 
nowe, egzekuta Seinwla Jaukla Fenstera 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1300 kor. i nie posiada przy­
należności.

Najniższa cena wynosi 650 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

'Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
g łybn  być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, Jośli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wfinienlDnepo i nie wskażą temuż sądowi, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 13. lipca 1901.

L. cz. E. IX. 1326/1 (3) [6061]
Na żądanie ks. Piotra Strzelichowskiego 

z Krakowa, odbędzie się dnia 20. września 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 57, licytacya realno­
ści pod lk. 38 dz. VI. w Krakowie położonej 
lwh. 1129 gm.  ̂ kat. Kraków objętej, do Ale­
ksandra Szafrańskiego należącej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
55.698 kor.

Najniższa cena wynosi 27.849 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 5. lipca 1901.

Konkursa.
L. Praes 385 4/1 (10) [6834 2 - 3 J

K o n k u r s .
Sąd powiatowy przyjmie od 1. września 

1901 dyetaryusza z pięknem, szybkiem i czy- 
telnem pismem, obznajmionego manipulacyą 
sądową za wynagrodzeniem 60 koron mie­
sięcznie.

Liszki, dnia 14. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
31. 182. [6670]

Sm Olanten ©eiiter SOcajeftdt be§ Satfers!
2)a§ f. f. SanbcSgeridjt SBien al§ $refj= 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. © taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, baj) ber S n lja lt be§ iu  ber 9lr. 
18 ber periobifdjen SD rudfdjrift: „© tu rn i"  bom 
Safjre 1901 auf ©eite 178 entljaltenen Slrtifets 
m it ber Slitffdjrift: „ij-rafibent, © taatSantnalt 
ttnb SJJublicum" iit ber ©telle bon : ,,©r fjat 
corrigiert" bi§ „fagte 2 )r."  ba§ SBerbredjen nadj 
§. 300 © t. @. begriinbe, ttnb e§ mirb nadj §. 
493 © t. SR. D. ba§ SBerbot ber SBeiterberbrei* 
tung biefer SDrudfdjrift auSgefprodjeit, bie bon 
ber f. f. © taatSanibattfdjaft berfiigte 83efd)lag= 
natjnte nadj §. 489 @t. jp. D. beftótigt unb ge= 
mdfj §. 37 ifk. @. auf bie 33eritid)tung ber bor* 
ftnblidjen (Sjęentptare erfannt.

SBteit, ant 6 . Sluguft 1901.

Sut -Kamen ©eiiter SOłajeftat bc§ ® aifcr§ !
2>a§ f. f. 2anbe§gerid)t SBieit afó fprefj* 

geridjt Ijat auf Vlittrag ber f. f. ©taatSanńialt* 
fdjaft erfannt, baf) ber S u tjatt be§ iu  bem fjeft 
15 ber periobifdjen SDrucffdjrift: „Keue SBafjnen" 
bom 1. Sluguft 1901 auf ©eite 415 entljaltenen 
SlrtifclS m it ber lleberfd jrift: „2>er g tu d j beS 
SJhjftifaj;" ju r  © anje ba§ S3erbred)eu nadj §. 
63 © t. ©., foluie ba§ iBergeljeit nad) §. 300 
© t. @. begriinbe, ttnb e§ tuirb nad) §. 493 
© t. )p. O . ba3 SScrbot ber SBeiterberbreitung 
biefer S)rudfdjrift auSgefprodjeit, bie boit ber f. f. 
© taatSaulualtfdjaft berfiigte S3efdjlaguatjme nuci) 
§. 489 © t. )p. D. beftótigt ttnb gcmćifj §. 37 
ipr. © . auf SBernidjmng ber borfntblidjeu djęem* 
pfare erfannt.

SBieit, am 6. Sluguft 1901.

Sm Kamen ©eiiter Skajeftat be§ Sfaifer§!
2)a§ f. f. Banbeggeridjt SKieu al§ s]kefj* 

geridjt Ijat auf Slittrag ber f. f. ©taatlauiualt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Snljalt be§ iu ber Kr. 
15 ber periobifdjen SDrucffdjrift: „Defterreidjifdje 
SSerfefjrSjeitung" bom 1. Sluguft 1901 auf ber 
erften ©eite, ©patte 1 — 3 entljaltenen Slrtifels 
mit ber lleberfdjrift: 1. „llitfer ©eucraUjpoft* 
birector" jur ©ónjc bas SSergetjen nad) 300 
©t. ®. begriinbe, uttb e§ mirb nadj §. 493 ©t. 
ip. D. baś SSerbot ber SEeiterberbreituug biefer 
Śrucffdjrift auSgefprodjeit, bie bon ber f. f. 
©taatSanmattfdjaft berfiigte 23efdjlagnafjme nadj 
§. 489 @t. jp. D. beftótigt unb nad) §. 37 
łpr. @. auf bie Słcrnidjtung ber borfiublidjen 
(Sjemptare erfannt.

S8ien, am 6. Sluguft 1901.

2 )a§ f. f. SaitbeS* al§ fpre^gerićtjt in 
Shieft Ijat mit bent ©rfenntniffe bom 6. Sluguft 
1901, jpr. IX. 108/1, bie SBciterbcrbreituug ber 
Kr. 3 ber jjeitfdjrift: „LTnternazionale" bom 
2. Sluguft 1901 megen ber ©telle bon „Ma per 
me non e “ bi§ „perche ha, la forza“, bon 
„A che valse“ biś „armento umano?“, bon 
„II sognatore biondo“ bi§ „di spada o di pn- 
gnale?“, bon „Nulla e piu melanconico“ bi§ 
„eon le dornmazioni" ber Slrtifet: „Liberta e 
Reazione" unb „Verso il duemila" nadj §§. 
65 a, b, 122 a, 302, 303 @t. &. berboten.

2 )a§ f. f. 2 anbe§* al§ ipre^geriĄt in 
Itricft Ijat mit bem (Srfenntniffe bont 6. Sluguft 
1901, fpr. IX. 109/1, bte SBeiterberbreitung ber 
SJtummer 473 ber 3eitfd^rift: „11 Lavoratore“ 
bom 2. Sluguft 1901 megen ber ©telle bon „E 
trascorso un anno“ bi§ „una bellissima corona 
artistica" be§ SlrtifelS: „Lettere Romanę. Dopo 
un anDo“ nadj §. 65 a ©t. @. berboten.

2 )a§ f. f. ®rei§* at§ ipre|gerić^t in 
Slritj; fjat mit bem (Srfenntniffe bom 6. Sluguft 
1901, Jpr. 90/1, bie SBeiterberbreituug ber oljuc 
Slngabc be§ ©rucfortcS unb be§ SSerlegerS er* 
fdjteueuen glugfdjrift: „Slufruf att atle Slnar* 
djiften beutfdjer 3ungc" nadj §. 305 @t. @. 
berboten.

2 )a§ f. f. ®ret§* al§ ipre^geridjt in
SSriig Ijat mit bem Srfenutniffe bom 6. Sluguft
190J, jpr. 88/1, bie SBeiteroerbreitung ber 9tr. 
31 ber 3Btfdjrift: „Lounske Hlasy" bom 3. 
Sluguft 1901 megen ber Slrtifel: „Lidovost
prawa a zdouliva“ naĄ §. 300, 302 @t. ®. 
unb Slrt. IV. be3 @efe^e§ bom 17. 2)ec:tnber
1862, «Rr. 8 d l  &. 831. ex 1863, unb „Pre- 
as-sena pusobriosU uaćtj §. 300 ©t. ©. berboten.

2 )a§ f. t. ®rei§= at§ jpre^gcridjt in 
fflrit); fjat mit bent (Srfenntniffe bom 6. Sluguft 
1901 ^jr. 89/1, bie SBeiterberbreituug ber jluei* 
ten Sluffage ber Sir. 31 ber 3 fitfdjrift: „Lo­
unske Hlasy" bom 3. Sluguft 1901 megen ber 
mit „Zabaveno“ bcjeidjucteu ©tcHcu nadj §. 300 
©t. ®. berboten.

®a§ f. f. 2 anbe§= at§ jpre^geridjt iu 
83riiuu Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 6. Sluguft 
1901, ipr. I. 56/1, bie SBeiterberbreitung ber 
91r. 177 ber ^Błfdjrift: „Hlas“ bom 4. Sluguft

1901 megen be§ SlrtifelS: „Choutky veIko®6* 
mecke“ na<  ̂ §§. 58 c, 63, 64 ©t. ©. berbotd1

2 )a§ f. f. SattbeS* ais iprefgeric^t 
S3riiuu tjat mit bem Srfenntniffe bont 6. SluŜ l 
1901, $ r .  I 55/1, bie SBeiterberbreituna 
SSrofdjitre: „Za svobodu a vlast!“ gebrUdt B 
Sb. ftalonS in 93riinu 1901 megen bet GE 
©eite 17 uttb 18 beauftanbeten ©tetten JfW 
Slrtifel IV. be§ ©efe^e§ bom 17. ®ecember ' 
91. ©. S3I. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 220/1 (6) [6804 1 " 3J

Pawło Fedaszkc z Ulwówką uzn»uJ 
marnotrawcą.

Kuratorem jego Fedko Sagański.
0. k. Sąd powiatowy,

Sokal, 18. maja 1901.

L. cz. L. 14/1 (3) [6803 1 " 3J
Michał Nowosad z Bobiatyna uznam 

marnotrawcą.
Kuratorem jego Stefan Kostiuk.

U. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 6. czerwca 1901.

L. cz. L. 5/1 (7) [6799 l - j j ]
Kaśka Raszczuk uznana umysłowo w 

rą, kuratorem jej ustanowiono Tomka 
szałek oboje ze Słońska.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 17. lipca 1901.

L. cz. L. 5/1 (5) [6797 1 - J
Franciszek Szmue z Przedmieścia Uąu 

ny został głupkowatym, a kuratorem je® 
u-lanowiono Stanisława Szmuca z Pr2(< 
mieścia.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Łańcut, dnia 22. czerwca 1901.

L. cz. P. 171/1 (2) [6790 l " ®
O b w i e s z c z e n i e .

Franciszek Miotła z Radgoszczy zosW 
uznany za umysłowo chorego, a kuratora 
jego jest Maciej Kulpa z Radgoszczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Dąbrowa, dnia 26. lipca 1901.

L. cz. IV. 453/00 P. 153/1 (8) [6738 l - " 3] 
Jan Kowalczyk uznany umysłowo n1® 

dołęźnym. Kuratorem jego ustanowiony 8 
bastyan Skowronek. Obaj z Kasiny wielki0.! 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, 5. sierpnia 1901.

L. cz. L. 9/1 (3) [6827 l " 3̂
O g ł o s z e n i e .

Jerzy Kiczak z Horodnicy uznany 
słowo chorym. Kuratorem jego ustanowi00; 
Iwan Kiczak z Horodnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 5. sierpnia 1901.

L. cz. P. 255/1 (3) [6829 1 ^ 3J
Iwan Kulczyński Hrycia z Tyszków* 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanow ić 
Demian Dziembak z Tyszkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, 10. czerwca 1901.

L. cz. P. XU. 170/00 (7) [68211
Jakób Strzelecki z Prądnika czerwonce 

uznany umysłowo chorym, kuratorem J 
Roman Marzec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. I ,  4/1 (3) .[679jjl
Wojciecha Jurdzenia z Nowej wsi ^ . ig 

no umysłowo niedołężnym, m kuratorem 
jest Walenty J  u rdzeń z Now'ej wsi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 26. lipca 1901.

L. cz. L. 4/1 (12) [674jjJ
Lobel Engelstein z Żabna uznany , 1 

stał umysłowo chorym, kuratorem dla 0lt,e 
ustanowiono Jakóba Neuinarkta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 30. lipca 1901.

L. cz. V. 7/95 (4) [68^0]
Zawieszoną uchwałą c. k. sądu ^ g g  

wego we Lwowie z dnia 31. sierpnia 1°
L. 47723 nad Mykietą Dawidem z SucboVf0 
kuratelę z powodu marnotrawstwa, znosi 81 ‘ 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Janów, dnia 11. lipca 1901.



cz- P. 68/1 (5) [6881]
Helena Skowrońska z Trzęsówki uznana 

Myślowo ehorą, kuratorem ustanowiono Jana 
Jj% rę  famże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, 21. czerwca 1901.

L' cz- P. 113/1 (5) [6832]
O b w i e s z c z e n i e ,  

p Małżonków Hrycia Krawiec i Jewkę z 
sjtrów Krawiec z Dzibułek uznano za mar-

fl°trawców.
Kuratorem ich ustanowiono Iwana Badź 

e°8podarza z Dzibułek.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 28. czerwca 1901.

L' «  L. 13/1 (5) [6860]
n Dla umysłowo chorego T.masza Fijaka 

■ ^rzeczą ustanowiono kuratorem Józefa Fi- 
8 z Zarzecza.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 18. lipca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
cz, 0. IV. 364/1 (1), [6424]

Przeciw Nissanowi i Abrahamowi Grii- 
których miejsce pobytu jest nieznane, 

I zniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
? Krakowie przez firmę J. M. Neusser w 

eińitschein pozew o 485 koron 20 hal.
Na podstawie pozwu C. IV. 364/1. 
Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 

, avGa się pana adwokata dr. D ibiję w Kra­
b ie  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
fłch w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
czpieczeńslwo, dopóki oni w sądzie się nie 
SMszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kraków, dnia 14. lipca 1901.

L ez. E. 1790/1 (1) [6408]
p Benjaminowi Ennemanowi dawniej w 
1(/rlicach zamieszkałemu w sprawie egzeku- 

pjbej toczącej się przed c. k. sądem powia- 
0vvym w Garlicach, Towarzystwa Zaliczko-

w Gorlicach przeciw Kazimierzowi Szu- 
e> Franciszkowi i Annie Kretowiczum, Ben- 

J?iUinow’i Ennemanowi Antoniemu i Zoili 
,” °jcikiewiezoin o 800 k. i 2000 kor. ma być 
'Dręczoną uchwała z duia 6. lipca 1901 1.

E. 1790/1 1, którą dozwolono egzekueyi na 
^ m u so w ą  licytacyę realności lwh. 606 ks. 
£r' gm. kat. Gorlice objętej Benjamina Enne- 
D&na własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Benjamin
I •hteman przebywa, ustanawia się mu w ce-
II strzeżenia jego praw kuratora w osobie

dr. Maurycego Sterna adwokata w Gor­
cach.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben- 
&̂mina Ennemana w rzeczonej sprawie na 

Dgo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
^ sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
De zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 6. lipca 1901

ez. 0. II. 117/1 (1) [6733]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

Drentyny ze Skibów Mleczkowej i przeciw 
Dewiadomym z miejsca pobytu Janowi i Igna­
c u  Mroczkom wniosła Florentyna Kamiń­
ska o wystawienie kwitu ekstabulacyjnego.

Rozprawę wyznaczono na 18. września 
®0l. g, 8. rano Nr. 6.

1 Kuratorem dla nich ustanowiono pana
Miusza Staneckiego z Kęt, który ich będzie

^tępyw ać tak długo dopóki oni w sądzie 
Się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
panują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 8. sierpnia 1901.

^  Zl. S. 11/98 (193) [6375]
^ im Coucurse der hiesigen Kaufleute Oh.

ten und M. Ellenberg hat der Massacer- 
"Mter die vom Glanb'ger aussehusse bereits 
Seprtifie Verwaltungsschlussrechnung flir Zeit 
s,J1t dem 16,8 1900, sowie einen Entwurf 
zhr Vertheilung der (verfugbaren) Massa vor- 
Selegt.

I Alle Ooncurglaubiger, die bischer For-
Pningangemeldet haben kónnen von der 
kchlussrechntmg und dem Vertheilungsent- 
^'irfe beim Concurscommissar oder Ma,ssaver- 
'yalter Einsiehts und Abschrift nehmen und 

allfalligen Erinnerungen dagegen bis 
XUtn 20. August 1901 schrifilich beim Con- 
^rseommissai einbrigen und bei der zur 
J^rhaudlung dariiber und zur Feststellung 
J»r Vertheilung auf den 23. August 1901 

°rmittag8 8 V* Uhr bei diesem k. k. Kreis- 
prichte Zimmer Nr. 23 anberaumten Tagsa- 
P n g  erseheinen.

K. k. Kreis-Gericht Abtheilung IV .
Kolomea, am 20. Juli 1901.

L  184/1901 pr. R. S. kr. [6764 2 - 3 ]

Wykaz
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję ­
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo 
wych za rok szkolny 1901/902, w stosunku 
,1o ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1900/1 uczęszczających.
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K. h .

1 B i a ł e j ...................... 12381 910 68
2 B ó b rce ...................... 13888 1021 52
3 B o ch n i...................... 16562 1218 21
4 B o h o ro d czan ach  . . 4405 324 01
5 Borszczowie . . . 11053 813 —
6 Brodach . . . . 13204 971 21
7 Brzesku . . . . 15017 1104 56
8 Brzeianach . . . 12194 896 92
9 Brzozowie . . . 7876 579 31

10 Buczaczu . . . . 10614 780 71
11 Chrzanowie . . . 12865 946 28
12 Cieszanowie . . . 7907 581 59
13 Czortkowie . . . 7656 563 13
14 Dąbrowie . . . . 7903 581 31
15 Dobromilu . . . 9238 679 49
16 D olinie...................... 10161 747 38
17 Drohobyczu . . . 10540 775 26
1S Gorlicach . . . . 8582 631 24
19 Gródku ...................... 6210 456 77
20 Grybowie . . . . 6888 506 64
21 Horodence . . . . 8168 600 42
22 Husiatynie. . . . 10660 784 09
23 Jarosławiu . . . 15408 1133 33
24 J a ś l e ...................... 8336 613 15
35 Jaworowie . . . 6724 494 58
26 Kałuszu . . . . 8690 639 19
27 Kamiouee strum. 11790 867 21
28 Kolbuszowie . . . 10032 737 90
39 Kołomyi . . . . 11231 826 09
30 Kosowie . . . . 5301 389 91
31 Krakowie, miejska . 10780 792 92
32 Krakowie zamiejska 12898 948 70
33 Krośnie . . . . 9503 698 99
34 Limanowie . . . 6792 499 58
35 L i s k u ....................... 5820 428 09
36 Lwowie miej. . . . 13853 1018 95
37 „ zam. . . 18933 1392 60
38 Łańcucie . . . . 9670 711 27
39 M ie lcu ...................... 9319 685 45
40 Mościskach . . . 9252 680 53
41 Myślenicach . . . 9090 668 61
42 Nadwórnie . . . 5267 387 41
48 N i s k u ...................... 8455 621 90
44 Nowym Sączu . . 10227 752 24
45 Nowym Targu . . 9967 733 12
46 Peczeniżycie . . . 2161 158 95
47 P ilz n ie ...................... 4964 365 12
48 Podgórzu . . . . 6371 468 61
49 Podhajeach . . . 9258 680 97
50 Przemyślu . . . 16164 1188 93
51 Przemyślanach . . 10691 786 37
52 Przeworsku . . . 5364 394 56
53 R a w ie ...................... 6954 511 50
54 Rohatynie . . . 13338 981 07
55 Ropczycach . . . 8103 596 0 !
56 Rudkach . . . . 6508 478 69
57 Rzeszowie . . . . 11802 868 09
58 Samborze . . . . 10518 773 64
59 Sanoku . . . . 11006 809 54
60 Skalacie . . . . 15187 1117 07
61 Śniatynie . . . . 6821 501 72
62 S o k a lu ...................... 16004 1177 16
63 Stanisławowie . . 14229 1046 60
64 Starym Samborze . 5010 368 51
65 S t r y j u ....................... 10678 785 41
66 Strzyżowie . . . 5822 428 23
67 Tarnobrzegu . . . 9473 696 78
68 Tarnopolu . . . 14980 1101 85
69 Tarnowie . . . . 11719 861 98
70 Tłumaczu . . . 11780 8 6 6 47
71 Trembowli . . . 10506 772 76
72 T u r c e ...................... 3216 236 55
73 Wadowicach . . . 13949 1026 01
74 Wieliczce . . . . 8451 621 61
75 Zaleszczykach . . 5976 439 56
76 Zbarażu . . . . 6781 498 77
77 Złoczowie . . . . 15465 1137 52
78 Żółkwi . . . . 14476 1064 77
79 Ży daczo wie . . . 7912 5^1 96
80 Ż y w c u ...................... 8442 620 95

Ogółem 791384 58209 74
Z c. k. krajowej Rady szkolnej. 

Lwów, dnia 4. kwietnia 1901.

L. cz. Cg. I. 238/1 (1) [6787 3 - 3 ]
Przeciw Maurycemu Horn, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Nissena Kalmus kupca w Maryampolu 
przez adw. dr. Jonasa pozew o zapłacenie 
kwoty 1228 kor. 76 hai.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do pierwszej audyencyi na dzień 26 sierpnia 
1901 o godz. 10. przed południem biuro Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw Maurycego Horna 
ustanawia się p. dr. W. Raucha adw. w Sta­
nisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maury­
cego Horna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k: Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 10. lipca 1901.

L cz. T. II. 2/1 (1) [6418 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. w 

Rzeszowie wdraża na żądanie Stanisława Opię­
ły Jana Sowy i Jana Zmory z Nowosielce 
postępowanie amortyzacyjne blankietu weklo- 
wego zupełnie nie wypełnionego zaopatrzone­
go jedynie podpisami Jana Sowy i Jana 
Zmory który to blankiet wekslowy przed kil­
ku dniami zginąć im miał i wzywa się po­
siadacza tego wekslu aby weksel ten w prze­
ciągu 45 dnia licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej w 
tutejszym Sądzie złożył lub prawa swe do 
tegoż wekslu wykazał gdyż po bezkutecznym 
upływie wowyższego czasokresu, weksel po­
wyższy na ponowne żądanie Stanisława Opio- 
ły za umorzony nieważny uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 11. lipca 1901.

L. cz. A. 328/00 (13) [6434 1— 3]
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu Fedia Sadowego z mocy ustawy do 
spadku do Ma-yi Sadowej powołanego ażeby 
w ciągu jednego roku od dnia niżej wymie­
nionego oświadczył się osobiście lub przez na­
leżycie wykazanego pełnomocnika o pozostały 
po tejże zmarłej spadek gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa przeprowadzoną będzie z jego 
kuratorem Frankiem Stefanów z Wróblowic 
i ze spadkobiercami do spadku się zgłaszają­
cymi.

C. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, 12. kwietnia 1901.

L. cz. A. 47/1 P. 32/1 (1) [6460]
Wzywa się niewiadomego z miejsca po­

bytu Józefa Rapacza, by w ciągu roku licząc 
od daty edyktu wniósł deklaracyę do spadku 
po Antonim Rapaczu w Lubniu 6. grudnia 
1900 bez pozostawienia rozporządzenia ost. 
woli zmarłym, gdyż inaczej spadek przepro- 
dzony zostanie z ustanowionym dlań kurato­
rem Janem Rapaczem z Lubnia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 24. maja 1901.

L. cz. Nc. 323/99 (6) [6457]
W sprawie uporządkowania stanu hipo« 

tecznego wedle arkusza zgłoszeń Nr. 13/99 
gminy Rana wyznia ustanawia się dla nie­
wiadomych zmiejsca pobytu Michała i Jędrze­
ja Bochnaków dawniej w Rabie wyźniej za­
mieszkałych kuratorem ad actum p. Macieja 
Pałasza wójta w Rabie wyźniej, który będzie 
ich zastępywał w tej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, tak długo dopóki nie zgłoszą 
się do sądu lub nie ustanowią pełnomo­
cnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jordanów, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz Nc. V. 308,1 (2) [6495 1 - 3 ]
Na wniosek Hermana Fleischer wzywa 

się posiadacza książeczki udziałowej związku 
kredytowego we Lwowie stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką Nr. 308 
na 200 koron z 31. grudnia 1899 na imię 
Stefana Naganowskiego opiewającej a przez 
Hermana Fleischera cesyą z 29. października 
1900 na własność nabytej, aby w przeciągu 
45 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu zgło­
sił się z tą książeczką w tut. sądzie i swoje 
prawo wykazał, gdyż ii.aczej po upływie tego 
czasokresu ta książeczka jako pozbawiona 
wszelkich skutków prawnych będzie uznana.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 5. lipca 1901.

L. 89.228.
W  y k a  z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. sierpnia 1901.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

Rawa ruska
Sambor
Wadowice
Zbaraż
Żydaczów

Mi&łkcwy Kąt ad Manasterek (ob. dw.). 
Kornalowice, Rulczyce, Siebc. 
Gierałtowiczki (ob. dw ).
Koszlaki, Worobijówka (ob. dw.).
Derzów (ob. dw.).

Nosacizna
Kamionka
Przemyślany
Skałat

Dmytrów (ob. dw.). 
Przegnojów.
Turówka (ob. dw J.

Parchy Żydaczów Tejsarów.

Róża wąglikowa
Podgórze
Skałat
Złoczów

Ochodza, Zakrzówek. 
Ostapie, Pajówka. 
Ścianka.

Pomór świń

Biała 
Bóbrka 
Borszezów 
B ody 
Buczacz

Gorlice
Gródek
Horodenka
Husiatyn
Jarosław

Kamionka
Kolbuszowa
Kołomyja
Mielec
Myślenice
Nadworna
Nisko
Podgórze
Podbajce
Przemyślany
Rohatyn
Rudki
Skałat

Sokal
Stanisławów
Tarnów

Tłumacz

Turka
Złoczów
Żółkiew

Bystra, Hałenów.
Wołoszczyzna.
Babińce ad Krzywcze, Łanowce.
Mikołajów, Stanisławczyk.
Barysz, Porchowa (ob. dw.), Weleśniów, Żnibrody 

(ob. dw.).
Zagórzany.
Leśniowice, Rottenhau.
Targowica (ob. dw.).
Husiatyn, Kotówka (ob. dw.), Suchostaw, Szydłowce. 
Dybków, Leżachów, Miękisz nowy, Nienowice, Szów- 

sko (ob. dw.), Zaleska wola 
Busk (ob. dw.), Wierzblany.
W da rusinowska.
Pererów (ob. dw.).
Rzemień (ob. dw.).
Raba wyżną (ob. dw.).
Gucyłów, Hwozd, Zarzecze.
Przędzel, Racławice, Wolina.
Skawina.
Bieniawa (ob. dw.).
Pleteniee.
Kozara, Martynów nowy, Nastaszczyn, Tenetniki, 
Błozew dolna, Czernichów.
Czerniszówka. Grzymałów, Magdalówka, Połupanówka, 

Staromiejszczyzua, Zadniszówka.
Wolica komarowa (ob. dw.).
Czerniejów, Pacyków, Pawełcze, Podłuże.
Grabówka ad Tarnów, Koszyce wielkie, Meszna opa­

cka, Meszna szlachecka.
Czarnołoźce, Hryniowce, Odry u i a, Podpieczary, Tar- 

nawica polna, Tyśmieuica.
Turka.
Tustogłowy.
Zameczek (ob. dw.).

Otręt Jaworów Mużyłowiee narodowe.

Wścieklizna
Myślenice
Sniatyn
Wadowice

Maków.
Ilińce.
Pobiedrz ad Paszkowa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1901.
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Po cenacli teflafccyinycli
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zienników  lw ow sk ich , krakow ­
sk ich  , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjmuje

Ajwicya dzienników i ogłoszeń 
Sokoło %o nkiego

we L w ow ie, pasaż H ausm ana &.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrczu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Os o b a  z ukończoną szkołą handlową i świa­
dectwem z odznaczeniem zdanego egzaminu 

z podwójnej rachunkowości, poszukuje odpowiedniej 
posady, jako korespondentka, lub do książkowania. 
L isty adresować: M. M. Cieszyn, ul. Kolejowa 68.

'I B a n ie n ł ta .  która skończyła siódmą klasę i knrs 
J t  handlowy, a pragnie dalej kształcić się w za­
kresie buehalteryi, zwraca się do litościwych serc 
P. T. Publiczności, aby choć w części małerni da­
tkam i przyczynili się do ukończenia tej nauki. Ł a ­
skawe datki proszę’ posyłać na  ręce A dm istracyi 
„Gazety Lwowskiej".

Stam pilie
metalowe, kauczukowe i wszelkie grawury wykonuje 
najtaniej i najgustowniej artystyczny Zakład ryto- 
wniezy i w łasna fabrykaeya stampil kauczukowych 
A. Z ig n ia n a , Lwów, u l .  S y k s tu s k a  14.
Różne drukarnia kauczukowe do samodzielnego 
druku zawsze na składzie. Cenniki na zadanie gratis.

M aało deserow e sprzedaje po 
2 kor. 40 h. Parowa mleczarnia w Boł- 

szowcach, poczta w miejscu.

Wpisy na kursy: maturalny, fce* 
blowski i robót rozpoczynają się 30 
sierpnia. Egzamina 5 września. Lwów, 
Pańska 5. Mary a Bielska.

Fotogiaf
posiadający znakomite aparaty i długoletnią 
praktykę przyjmuje wszelkie zamówienia zdjęć 
tak w miejscu jak i na prowiucyę za miernem 
wynagrodzeniem. J .  Głoldhaininer, K oper­
n ik a  22.

ROWERY
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 prc. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T. 
Publiczności S. W AGNER, mechanik, Lwów, 

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).

ia]
po li i  3 x ł.

Kreiter, Jagiellońska 12.
skład ram i obrazów.

Starszy mężczyzna w niezawisłej 
pozyeyi majątkowej, szuka z powodu 
braku stosunków w kraju, w ten trochę 
amerykański sposób, towarzyszki dal- f |  
szego życia, osoby niezbyt młodej. -— 
Za,ety osobista na pierwszym, majątko­
we stosunki na drugim planie. Odezwy, 
które poznanie osobiste umożliwią adre­
sować pod hasłem : „Nebraskii" na ko- 
pereie do Ajencyi ogłoszeń Lwów, Pa­
saż Hausmana. Biuro poręcza najzupeł­
niejszą dyskrecyę.

Wpisy w Zakładzie naukowym
M ary i B ie lsk ie j

rozpoczynają się dnia 30. sierpnia do 
4-ro klasowej szkoły dla chłopczyków, 
na kursa konwersacyjne języków ob­
cych, do ogródka freblowskiego, jako- 
tez na kurs freblanek wraz z egzami­

nem z klasy 9-tej.
Lwów, ul. P ań sk a  5.

Zyblikiewicza 37
z a ra z  do w yn ajęcia

eleganckie mieszkanie 5 pokoi, kuchnia, 
przedpokój, wodociąg, pralnia, stajnia 
na konie, na I piętrze —  i 3 pokoje 
z kuchnią i przedpokojem w parterze.

Ważny od I lipca

Kuryer kekjowy
zawiera -

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. —  Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. —  Odległość kilom.

Geograficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych.
D z i a ł  i n f o r m a c y j n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C e n a  2 -Ł 3a a l .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

K. k. priv. a llg . osterr.

Eoden- Credit-Anstalt.
Rei der am 16-ten August 1901 stattgefuu- 

denec h u u d e r td ii t te n  Y erlosuug  der 3°/„gen P rli- 
n iieh -S cha ldT ersch re ibungen , Em issiuu 1880, der 
k. i;. ,ir i\. allg. osterr. IJodeu - C red it - A n s ta lt
w nalep folgende Obligationen gezogeu:

In der Gewinnstziehung:
Serie 2234 Nr. 22 mit dem Treffer von K 

„ 2128 „ 85 „ „ „ „ „
„ 3685 „ 87 „ „ „ •  „ „
„ 2046 „ 55 „ „ „ „ „

90.000
4.000
2.000 
2.000

In der Tilgungsziehung:
Ser. 448 Nr. 1—100

1826
2513
2753
3747
1714
1935
2555

-100
-11)0
-100
-100
-100

Ser. 3194 Nr. 1 -1 0 0  
„ 3772 „ 1—100

1 — 100
1 - 1 0 0

3954
1803
2390
2743
3575
3844

1—100 
1—100 
i - n  o 
1-100 
1-100 
1-100

Die hlinlosung der gezogenen Rrfimiou-SehuJd- 
versehreibungen erfolgt am 1 Decemhcr 1901 au der 
Cassa dor k . Ł. pr. a llg . Bsterr. Jłoden - Credit- 
A n s ta lt in  W’ien . M i t  d i e g e m  T e r m i n e  
e r l i s c b l  d i e  w e i t e r e  Y e i s s l n s u n g .

Die Coupons verloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen warden zufolgs Art. 144 der Statu- 
ten zwar fortan  ausgezahlt, jedoch wird der Betrag 
derselben bei der Einlosung der Schu!dverschreibun- 
gen vom Capital in nbzug gebracht.

F u r die Prauiien-Sehuldversehreihungen, wel- 
ehe in obiger Tilguugs/,jehung gezogen wurden, er- 
Jaalt der Besitzer nehst dem Capitalsbetruge voii 200 K. 
eiusn mit derselben Serie und Numiaer hezeishueten 
G e \»  tm i f i t  » S e l i e i s i ,  weleher aueh weiter au 
den Gewinnstziehungen theilnimrnt,

I)ie uaehste Verlosung nudet am 16-ten 
Noveniber 1901 statt.

Aus den friiheren Ziehungen sind naehfolgeude 
fiillige 3 prc. Priiiuieu-Sebuldversehreiburigeii bis- 
her nur hlinlosung nieht prasentirt worden: 

aus der G ewiniistziehungeu:
Seriu* 1571 Nummer 79, Serie 2472 Nummer 76, 
Serie 7641 Nuuuner 35, Serie 2934 Nummer 26, 
Serie* 3223 Numuier 100, Serie 3332 Nummer 16, 

aus den Tilguiigsziehungen 
sind von naehfolgenden Serien noeh Priimieu-Sehuld- 

yorseiireibangon ausstaud ig :
Serie: 20, 23, 31, 35, 51, 105, 139,

188, 230, 2’, 7, 336, 348, 354, 361, 377,
386, 389, 390, 397, 460, 484, 498, 509.
518, 519, 540, 548, 560,
631, 635, 646, 648, 690,
713, 714, 720, 73 6, 737,
773, '76, 804, 821, 824,

!2, 899, 916, 917, 920,

604,
691,
739,
851,
933,

613,
406,
740,
858,
936,

617,
711,
759,
875,
938,

952, 964. 987, 099, 1003, 1008, 1042, 10u3,
1064, 1121, 1127, 1144, 1146, 1147, 1174, 1176,
1202, 1318, 1219, 1228, 1233, 1251, 1255, 1271,
1284, 1286, 1294, 1310, 1315, ld lo , 1343, 1355,
1362, 1366, 1417, 1439, 1489, 1491, 1495, 1521,
1542, 1548, 1552, 1555, 1559, 1563, 1577, 1570,
1602 1618, 1040, 1658, 1068, 1696, 1717, 1719,
1725 1759, 1768, 1770, 1798, 1825, 1839, 1841,
1860, 1871, 1877, 1880, 1890, 1917, 1943, 2021,
2 41.2348, 2050, 2075, 2081, 20S3, 2103, 2118,
2127, 2138 2166, 2174, 2185, 2212, 2214, 2232, 
2249, 2265, 2282, 2306, 2331, 2342, 2373, 2387,
2392. 2f03, 2406, 2412, 2422, 2i39, 2471, 2474,
2491, 2514, 2534 2560, 2564, 2606, 2ó07, 2609,
2615, 2621, 2628, 2652, 2673, 2676, 2725, 2756,
2770, 2784 , 2799, 2814, 2830, 2835, 2840, 2846,
2858, 2941, 2967. 2984, 2969, 3001, 3016, 3021,
3023, 3042, 8044 3062, 3078, 3099, 3103, 3112,
3117, 3140, 3143, 3152, 3153, 3204, 3242, 3255,
3262, 3270, 3288, 3297, 330/, 3321, 3327, 3402,
8414, 3430, 3448, 3457, 3167, 8469, 3478, 3483,
3510, 3516, 8531, 3538, 3548, 3577, 3578, 3601,
3604, 3609, 3641, 3642, 3648, 3649, 3684, 3703,
3725, 3734, 8798, 3803, 3804, 3825, 3843, 3894,
3906, 3909, 3915, 3918, 3920, 3926, 3932, 3963,
3972, 3974, 3981, 3988.

Wien, den 16 August 1901.

D i e  D ijr e c t io ia .
* Gewinnstscheiue.

P a c y e n t ó w
cierpiących na n i e d f o l s r e w n o ś ć ,  M e d u i c ę ,  © g ó ln e  o s ł a b i e n i e ,  tudzież

w rekonwalescencyi, jy

POLECONA PR1EZ TO W. LEK. KR AK.
mocn£ę/&za Ula.

O O P O S Ł r C N
.pfkLsza otia.
D Z /E C /. 

OPORZĄDZANA W NASZYM  
ZAKIADZ/E.

pod kontrolą  k om isy i przem ysłow ej Tow. lek . krakow skiego, zaleca się tein, 
że jak świadczą liczne uznania lekarskich powag, woda ta w przeciwieństwie do wód 
żelazistycb naturalnych, znoszoną bywa nawet przez chorych z osłabionym przewo­
dem pokarmowym. Mimo tego zawiera ona znaczną ilość środka czynnego, przyswaja 

się łatwo, a przy piciu zębom zupełnie nie szkodzi.
K . K ZĄ C A  i  C H M U R S K I w  K ra k o w ie .

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego.

W O D A   .................
Z. PYR O FO SFO R AN EM (. j ( | 

Ż E L A Z A\

O g ł o s z e n i e .
Rada nadzorcza Stowarzyszenia zaliczkowego w Lubaczowie usta­

nawia stopę procentową od wkładek oszczędności na 5 prc., odpo­
wiednie zniżenie stopy procentowej od pożyczek członkom udzielony^ 
nastąpi w dalszym toku.

Stowarzyszenie zaliczkowe w Lubaczowie,
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

S f e ła d .  - w  W i e d n m ,  " W e c g a s s e  2 8 -

Towarzystwo dl° jindlu i składów herbaty
B r a c i  K .  i  C. P o p o w  v r  M o s k w ie .

C. 1 k . nadworni dostawcy Austro-W ęgier. D ostaw cy dworu cesarsko-rosyjskicgo.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Greeyi, Szweeyi i Norwegii,

Belgii i Rumunii.
Z ło ty  m e d a lG ra n d  l ’r lx

na; wyżsae odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r.

C E N N I K .
Ceny w koronach za jedn ą  paczkę rosyjsk . w agi (I funt ros. =  410 gram.)

Z ł o t y  m e d a l ,  w roku 1892.
G ra n d  ł*rix  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

najwyższe odzuaezeme na 
wystawie w S z t o k h o l m i e  

1897 r.

Waga 
paczki w 
funt. ros.

N r. 0 1 2 ■3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylonu

Vt 15 20 11.— 10.— 9.— 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

7. 7.60 5.50 5.— 4.-50 4.10 3.80 3.85 2.90 2.60 2.15 3.35

1 / 11 8.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

Vs — — — — 1.05 —.95 - .8 5 —.75 - .6 5 - .5 5 - . 8 5

Przy odbierze za 20 koron, irmisp&rt i opakawasis bezpłatnie.

Sk ORGELBRANDA

€ncyklopellja powszechna
Z  ILAiSTSftęjflMl I WAPAMI.

W y d a w n ic tw o
Towarzystwa akcyjnego 

S. Orgelbranda Synów.
Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 

bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infof' 
mnie o wszystkiem, co może obchodzić każdego człowieka- "" 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może.

E n c y k l o p e d y ę  wydajemy tak,  aby p o s i a d a ­

jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjs(l 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyd&' 
nyeh już tomów czy zeszytów.

E i t ó y k lo p e d y ę  P o w s z e c h n ą
wydajemy w zeszytach najregularniej co ty g o d n i 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów  

(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K- 
W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy n0^jl 

przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tomów (ly  
zeszytów), które wydaliśmy, na spłaty ratalne po 2 zł. m16' 
sięcznie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty m)e' 
sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy ciąg wydawnKC 

twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączon0 
przedpłatę. Abonent|po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.
Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w opraw i 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (18 kor. 80 hal.) O kładka

sama 60 et. (1 kor. 20 Lal.).
Ceiaa zaś zeszytu BO et. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztową.

Ekspedycya i skład dla Lwowa i Galicyi 
Ajencja dzienników Sokołowski

w e  L w o w ie ,  p a s a ż  H a u s m a n a  9 .
Z drukarni W ł. Łosińskiego, ul. Osarniockiogo 1. 18. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł. J . Weber). F if ie r  fabryki papieru J. Fiałkowskich.


